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Kraków 21 listopada. 


Nie powiodło się usiłowaniom p. Bismar- 
ka, aby uczynić Prusy pośredniem ogniwem 
między Rosyą i Francyą ; wszelako tyle zy- 
skał na przygotowaniu do tego przymierza, 
iż mógł wypowiedzieć wojnę Danii bez oba- 
wy narażenia się swoim sąsiadom wscho- 
dnim i zachodnim, i że wciągnął do niej 
Aus która się obawiała, aby Prusy sa- 
me jka nie a nęły z tej wojny korzy- 
ści. Aż do ostatniej chwili nie stracił p. 
Bismark nadziei zbliżenia się Rosyi i Francyi 
do siebie.. Bezowocność jego podróży do Pary- 
ża wykazała się jednak w zjeździe nicejskim. 
Nie pozostało mu więc nic innego, jak przymie- 
rze z Austryą, zawarte ze względu na spra- 
wę duńską, uczynić podstawą stałego soju- 
szu, w którymby Rosya trzecie miejsce zaj- 
mowała. Podczas układów poprzedzających 
zjazd nicejski zrodziła się myśl kouwencyi 
15go września. Charakter tej konwencyi za- 
wisł był od udania się lub też nie uda- 
nia przymierza Prus , Rosyi i Fran- 
cyi. Z jego przyjściem do skutku, konwen- 
cya byłaby się obróciła przeciw Austryi; a 
skoro przymierze to nie powiodło się, kon- 
wencya posłużyć musi do skonsolidowania 
Włoch i związanią ich z Francyą nierozer- 
walnym węzłem. Ruchy we Friaulu są może 
tylko wypływem poprzedniej fazy, konwen- 
cyi, kiedy ostrze jej zwrócone było przeciw 
Austryi. W związku z niemi zostawały nie- 
wątpliwie przygotowania zbrójne u granie 
Dalmacyi i dalej w Słowiańszczyznie tureckiej. 
Przygotowania te jak i ruchy furlańskie chy- 
biły dziś celu. 

Zbliżenie się Rosyi, Prus i Austryi czyni 
Rosyę pośredniezką między obu mocarstwa- 
mi niemieckiemi i rozjemcą w sprawach 


tylko stronami ale i przeciwnikami. Rosya 
nie może dziś już dopuścić, aby Prusy wy- 
łączną odniosły korzyść z wojny duńskiej, 


aby na podstawie narodowcj budowały prze-| 


wagę swoją w Niemczech, aby wykluczyły 
Austryę z handlowej spółki niemieckiej, i 
pomimo przymierza odosobniały ją. Z nie- 
chęcią też i nie szczerze poddają się Prusy 
tym żądaniom austryackim, znajdującym za- 
pewne poparcie w dyplomacyi rosyjskiej. 
Przyrzekają też Prusy przypuścić Związek 
niemiecki do rozstrzygnięcia o losie Księstw, 
obiecują układać się z Austryą o jej przy- 
stąpienie do Związku celnego, lubo nie przy- 
stają na oznaczenie terminu rozpoczęcia 
tych układów ; Rosya też odstępuje od 
popierania preteneyi W. Ks. Oldenhurskiego, 
wypiera się przez dzienniki swoje panela- 
wistycznych dążeń, przestaje łudzić Włochy 
przymileniami. 

Mimo, że jeden z znakomitych mówców 
parlamentu turyńskiego. uważał konwencyę 
wrześniową za drogę do zbliżenia się za- 
chodniej Europy i widział już w przyszłości 
przymierze francusko - włosko - angielskie , 
wszelako Anglia zamknęła się sama w 80- 
bie i jakby się nie chciała wdawać w spra- 
wy kontynentale. Niemniej jednak niedo- 
puściłaby  koalicyi Europy wschodniej 
przeciw Francji. lnteres Anglii nie przema- 
wia za wielkością i potęgą Francyi, ale do 
jej upadku nie może przykładać ręki. O 
koalicyi zaś przeciw Francyi niemoże być 
mowy bez udziału Anglii. Ale Francya w o- 
bec sprzymierzających się, jeżeli nie sprzy- 
mierzonych państw północnych, ma ręce 
związane, i jeszcze tylko przez wpływ swój 
na Włochy może wywierać nacisk na te 
sprawy potrójnego przymierza, które się sa- 
mej Austryi tyczą. Dwuletni termin naznaczo- 
ny konwencyą dozwala jej w każdej chwili 
przez ten ciąg czasu użyć sprawy włoskiej 
do trzymania w sgachu daleko sięgających 
projektów obcych mocarstw. W obecnem 
położeniu niema ona nic do czynienia, chy- 
ba gdyby nieprzewidziane wypadki zmu- 
siły Anglię do wyjścia z odosobnienia. Na 
Wschodzie lub w Ameryce znaleśćby się 
mogły tylko powody takiej zmiany. Nie 
idą one jednak w rachubę, bo są przypadko- 
we. Tak jak dziś rzeczy stoją, wpływ 
Francyi na sprawy Środkowej Europy jest 
prawie odcięty, Anglia dobrowolnie tego 
wpływu się zrzekła, a od Wisły do Renu 
iod Edery po Alpy trzy północne mocar- 
stwa są niemal wyłącznemi panami Euro- 
py. Interes zaś własny nakazywać im musi 
tak się zachowywać, DY Anglii z letargu nie 
ocucić, i Francyi nie zmuszać do jakiego 
kroku stanowczego. Dla tego ani koalicya 
ani przymierze zaczepne trzech mocarstw 
północnych nie odpowiadają obecnemu po- 
łożeniu; | trzymanie się odporne jedynem 
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zdaje się dziś być zadaniem chwilowem 
wszystkich mocarstw. 


otęzymał dotąd odpowiedź od ministra spraw ze- 
whętrznych na swoje wstawiania się. 


3/lata służby w kompanii karnej i w tym celu do 
Pskowa odprowadzony. 


na deportacyę do Syberyi. 
ląta więzienia w fortecy Zamojskiej. 
d 


e 
tedy. 


na, na deportacyą do Syberyi. 

ny ma 8 lat, deportacyi na Sybir do ciężkich robót. 
posielenie w Syberyi. 

ciszęk Nortowski, z Narajowa, i Bronisław Toczy- 
ski, mie znajdują się według doniesienia dyploma- 
tycznej kancelaryi między pojmanymi. Względem 
dwóch ostatnich pisano pwtórnie do poselstwa w 
Petersburgu. 


skiem, skazany na 8 lat ciężkich robót w jednej 
z sybirakich fortece. 


ciężkich robót w jednej z twierdz sybirskich. 


niemieckich, w których mocarstwa te są nie pg ski, te Sącza, skazany na deportacyę w głąb 


kompanii w Zamościu. 
_/ 16. Kazimi i 
cznej jeszcze nieodszukany. 


portacyą do Syberyi. 

ski, pierwszy z Samborskiego, drugi z Wadowi- 
ckiego, podali się za poddanych pruskich i zostali 
wydani władzom pruskim. 

wiadomo dotąd na jaką karę skazany, 

b 


dzy pojmanymi. 


zany. 
25. Władysław Pisch, skazany na deportacyą 
do Syberyi. 


kich robot w rosyjskich twierdzaeh. 

skazani do cywilnych karnych kompanij w głębi 
ciężkich robót na Syberyą. W skutek prośby ojca 
jego Joachima do cesarza Aleksandra II wręczo- 
nej hr. Rechbergowi przez X. Ruczkę, został uła- 


skawiony, jak to donosi kancelarya dyplomatyczna 
z 29 maja 1864r. L. XXXI A. 


dzy Zamościu. 


57. Jakób Kostkiewicz z Gorlic, skazany na 10 
lat ciężkich robót. p 

58. Artur Borzewski z Trościahie Wielkich, na 
deportacyą do Syberyi skazany. ~ 

59— 60. Arnold Zamorski ze, 
Dostal z Ustina w Morawie, inte 
Rosyi. R 
61. Henryka Niezabitowskiego z Kolbnszowy nie 
zdołano odszukać. ME 

62. Józef Odrzywolski z Krakowa, na 4 lat do 
twierdzy Zamościa do ciężkich robót. 

63 i 64. Według doniesienia „©. k. ministerstwa 
spraw wewn. z d. 7go czerwca 1864 r. Ner 6616 
dwie prośby do Cesarza rosyjskiego o ułaskawie 
nie Włodzimierza Lechowskiego ` "Henryka Jakliń- 
skiego odesłane zostały na drodze dyplomatycznej 
do swego przeznaczenia. i 

65, Ludwik Kocipiński ze Lwowa, skazany na 
na 2 lata więzienia do twierdzy w Demblinie. 

66 — 68. Franciszek Leszczyński ze Sonina, Bo- 
gusław Pawlikowski z Malnową j Jan Kowszewicz 
z Ulwowka deportowani na Sybęryę. 

69. Włodzimirz Rutkowski zę Zalesia nie jest 
jeszcze odszukany, jak donosi kancelarya dyplo- 
matyczna. j 
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KORESPONDENCYA CZASU. 
Kość SR 


. W dodatku do korespondencyi umieszczonej 
nie Czasu z dnia 16 listopada  nadsyłam 


owa i Ignacy 
owani są w głąb 


Wiedeń 18 listopada. 


1. Jgnacy Sobolewski, z Taraowka, skazany na 


| 2. Edmund Kłemensiewicz, z Krakowa , skazany 
| 3. Jan Kwiatkowski, z Krakowa, skazany na 4 


4. Zygmunt Włyński, z Krakowa, skazany na 

portacyą do Syberyi. 

5. Jan Gielg, z Krakowa, skazany na deporta- 
do Syberyi, na 12 lat ciężkich robót we for- 


Wiedeń 20 listopada. 


— r. Rozprawy w wydziale adresowym, 0 ile 
doszły do wiadomości publicznej, rzucają bardzo 
mało światła na stanowisko, jakie gabinet zamy- 
śla zająć w polityce zewnętrznej, a jak powiada- 
ją, mają być te ujemne skutki obrad umieszczone 
w adresie na wniosek polskiego ezłonka komisyi 
adresowej. Ci, którzy w optymizmie swym: spo- 
dziewali się. po zmianie osoby w ministerstwie 
spraw zagranicznych wielkiego zwrotu w stanie 
rzeczy, dziś zamiikli, a charakterystyczoą jest ta 
okoliczność, że hr. Rechberg teraz już doczekał 
się tej przyjemności, że słyszy pogłoski o nowej 
nastąpić mającej zmianie na posadzie, którą nie- 
dawno zajmował. Rzecz jasna, że wśród takich 
stosunków nie wiele słychać o szczególniejszem 
działaniu tutejszego gabinetu w sprawach zewnę- 
trznych. I pod tym wzgledem trzymają się wycze- 
kującej metody p. Schmerlinga, pozostawiając rze- 
czy w swobodnym toku. Jedyny stanowczy krok 
na polu zagranicznej polityki, cechujący działanie 
hr. Mensdorfa, a który w części przynajmniej mo- 
żna jako zajęcie jakiegoś stanowiska uważać, sta- 
nowi złożone w Rzymie oświadczenie, że w sprawie 
konwencjyj, o ile tyczy się państwa kościelnego, Au- 

widzi się spowodowaną d owania bez- 
warunkowej neutralności. Czy to zażegna burzę 
wywołaną franeuzko -włoską umową z 15g0 wrze- 
śnia, ulega jeszcze wątpliwości, i pokaże się do- 
piero w toku zdarzeń. Tutejsze urzędowe koła 
mniemają, że na rok przyszły nie ma się czego 
obawiać od granicy włoskiej, i opierają przypu- 
szczenie swe na tem, że powstanie w Algierze nie 
jest jeszcze całkiem stłumione, tudzież nieskończony 
jeszcze krwawy dramat w północnej Ameryce, od- 
działywsjący na Meksyk, gdzie zawsze jeszcze po- 
wiewa sztandar francuzki, powstrzymają na ten raz 
gabinet tuileryjski od wszelkiej rozleglejszej walki 
w Europie. W ciągn tego czasu ma być załatwio- 
na sprawa węgierska, przez co Austrya wzmocnio* 
na będzie na wszelkie możliwe wypadki. 


6. Edward v. Tomasz Pietrzkiewicz, ze Zarszy- 
|. Lubomir Zambassowicz, z Przemyśla, skaza- 
8, Ludwik Riedl, z Ustrzyk w Sanockiem, na 


9—11. Julian Chowański, ze Saudeckiego, Fran- 


12, Antoni Midowicz, z Bodzieszyna w Krakow- 


18. Tadeusz Wiskida, z Czerniowiec, na 8 lat 


14. Franciszek Merczyński false Aloizy Paz- 


oByi. 
5. Józef Kaute, z Krakowa, skazany do karnej 


może Bożycki lab Bo- 
ryl <dypłomaty- 


ierz Boricki, 


17. Stanisław Czerkawski, Dr medycyny, na de- 
18 i 19. Franciszek Zawadzki i Walenty Janow- 


20. Józef Czerny, akademik z Krakowa, nie 
21. Stanisław Krudowski, deportowany na Sy- 
ry Saturnia Krzeczyński, nie znajduje się mię- 
28. Juliusz (Prokop) Schutt, (z Brzeżan), do 


Pskowa odesłany. f 
24.gJan Kozik, na wygnanie w głąb Rosyi ską. 


Paryż 16 listopada. 


26. Ignacy Bielikiewicz, skazany na 8 lat cięż.| Ostatni tekst mowy margrabiego Pepoli, a było 
ich trzy, który nadszedł wczoraj rano do Paryża, 
wywołał różne reklamacye w sferach rządowych. 
Żalono się, że margrabia nadużył swych stósun- 
ów z Cesarzem i że wystawił. politykę francuską 
w świetle nieprawdziwem A nawet ubliżają- 
cem. Connstitutionnel, który pochwalił był mowę 
jen. La Marmora, zamilezał o mowie margr. Pe- 
poli. Dał jednak zaprzeczenie La France, według 
którój p. Drouyn de Lhuys, w okólniku przesła- 
nym do ajentów dyplomatycznych, miał brać 
Rzym pod gwarancyą Francyi i zachęcać pań- 
stwa katolickie, aby wzięły udział w tój gwaran- 
cyi. Jak powiedziałem, rząd francuski wyjaśni 
swą politykę względem Rzymu dopiero w „żółtćj 
księdze”, Na teraz zamyka się w milczeniu. Par- 
lament turyński nie skończył jeszcze obrad nad 
konwencyą, zapewne jednak uchwali ją znaczną 
większością głosów. Wszyscy mówcy Izby wiedzą, 
że konwencya ma znaczenie europejskie, ale mi- 
nistrowie dalecy są od dawania jéj tak bliskich 
następstw jak margrabia Pepoli. Jen. La Marmo- 
ra naganił rach w Friauln. Rząd włoski obmyślą 
ostrożności nad granicą, i rozlewa włoską krew 
dla wstrzymania ruchu zmierzającego do Wenecyi, 


27i28. Ludwik Kalita i Romuald Godlewski, 


Rosyi, 
29. Władysław Miecznikowski, skazany na 8 lat 


30. Konstanty Kowszewicz, z Ulwowka, skazany 
na 4 lat do robót w cyw. karn. kompanii w twier- 


31. Aleksander Mieczysław Skulski, na 10 lat 
ciężkich robót w twierdzy Syberyjskiej. 

32. Adolf Wiktor Schult, na 8 lat ciężkich robót 
w twierdzy syberyjskiej. 

38. Henryk Chowaniec, na 8 lat ciężkich robót 
na Syberyą deportowany. 

34. Aleksander Bogawski do robót skazany przy 
karnej kampanii w głębi Rosyi. 

35. Jan Marxen z Krakowa, skazany na 4ry la- 
tą więzienia w Zamościa w twierdzy., 

36. Zygmunt Medveczky (Medwecki) z Oeden- 
burga, internowany na Syberyi. 

. Roman Kocyan z Łancuta, deportowany w 
głąb Rosyi, co jest najłagodniejszą karą. 

38. Władysław Starkl z Tarnowa, deportowany 
pe ma Szymberski z Kebł 

— ŚL. Mieczysław erski z Kebłowa, Wi- 
told Witowski z Kobyla i Ludwik Wilczyński z 
Tarnowa, internowani w głąb Rosyi. 

42. Romuad Wilusz albo Wymocz ze Sobniowa, 
także internowany w głąb Rosyi. 

43 i 44. Władysław Pade z Krzeszowic i Józet 
Sitkowski z Łazan, ną 8 lat ciężkich robót na Sy. 
beryą skazani. 

45 — 51. Względem Franciszka Myczkowskiego 
ze Źmigroda, Stefana Koczorowskiego, Macieja Go. 
dy z Godynia, Walentego Boguckiego , Walentego 
Banacha z Krzeszowie, Jana Stanisława Kalinow- 
skiego z Krakowa, nareszcie Zygmunta Gostkow- 
skiego z Męciny, donosi kancelarya dyplomatyczna, 
że ich dotąd nie odszukeno. 

52, Stanisław Niesiołowski ze Skołyszyna nie 
znajduje się między pojmanymi, 

53— 56, Teodor Swirczyński z Mielea, Włodzi- 
mierz Malczewski ze Skwarzawy, Ludwik Ludkie- 
wicz z Brzeżan i Konstanty Michlewski z Tolezo- 
wa, skazani byli na deportacyą na Sybir. 


wództwem jen. Cialdiniego. 

Ks. Metternich był nietylko u p. Dronyn de 
Lhuys, udał on się także do Compiègne, jakem 
był doniósł, oświadczył on, że Austryą nie będzie 
się sprzeciwiać traktatowi z 15g0 września, dopó- 
ki ten będzie wykonywany wedle brzmienia swe- 
go, ale utrzymują, żeco do układów z Włochami 
poseł nie dał najmniejszćj nadziei. Sądząc po 0 
bliczach sfer rządowych, wiadomość tą zdaje się 
być prawdziwą. 

Kardynał Antonelli ma zaraz po uchwale par- 
lamentu turyńskiego zawiadomić o swem pojmo- 
waniu traktatu z 15go września. 

La France dotąd tak względna dla Rosyi, upo- 
mina się o zmianę systemu i przypomina, nie już 
traktaty z 1815 roku, lecz wyraźne a ząwsze pró- 
żne obietnice dane przez ks. Gorczakową w toku 
toczącego się powstania. £ 

Od wezoraj bar. Budberg i hr. Goltz znajdują 
się w gościnie w Compiègne. Książę Metternich 
uda się tam na tydzień dopiero dnia 24 b. m. Ce- 
sarz więcćj pracuje niż bawi się i poluje. Zwo- 
łał on tam dwie rady ministrów i radę prywatną. 
Nie wiadomo jeszcze z pewnością, które osoby zo- 
staną wprowadzone do ostatnićj rady w miejce ar- 
cybiskupa Morlot i marszałka Pelissiera. Godność 


8zą. Ułatwi to zawarcie nowćj pożyczki, która 


rzeczenie, iż *%/, przychoda zostanie użyte ns spła- 
tę akcyonarynszom dawnćj kasy tego bankiera. 


Na' początek, 


ale mylnem jest, aby gromadził armię pod do- 


członka téj rady przynosi rocznie 100,000 franków 
i ta pensya nie odbiera prawa do innych. Czło- 
nek rady, który zarazem jest ministrem isenatorem, 
pobiera roczne 230,000 fr. Ministrowi stanu Rou- 
her powierzone zostały wszystkie przygotowania 
do lzb. Minister ten obiecał Cesarzowi, że będzie 
gotów w styczniu, że Izby odbiorą zaraz po o- 
twarcia budżet na rok 1865 i projekt do pra- 
wa potwierdzający atrybucye rad departamen- 
towych. Nowy budżet, ułożony przez pana Foulda, 
ma okazać przewyżkę dochodów na jedea milion. 
Jak na te czasy, będzie to wiele. Pan Fonld 
nie mógł wymódz na radzie, aby traktat kochin= 
chiński został utrzymany, Cesarz odmówił ostate- 
cznie ratyfikacyj. Kochinchiaa ma zostać kolonią 
francuską i będzie wymagała straży i marynarki, 
którój eskadra tam stale przebywać będzie. Utrzy. 
mują, że odmawiając ratyfikacyi traktatowi, Cesarz 
miał na względzie potrzebę znalezienia w Azyi 
silnego stanowiska dla współzawodnictwa z han- 
dlem angielskim. Chiny mogą przedstawić dla 
Francyi targ nieograniczony. 

Legia belgijska przejechała przez Francyą z mu- 
zyką udając się do Meksyku. Legia austryacka 
udaje się tam częściowo. Monitor donosi, że do- 
chody ceł w Meksyku ciągle i znacznie się podno- 


będzie dopełnieniem dawnćj. W końen tegó mie: 
Biąca przybędzie z Meksyku do Saint Nazaire z 
15,000 wojska francuskiego. Francya, przewidują- 
ca, że może coś stanie się na wiosnę, cieszy się 
z tego. Posłano jeszcze nowe posiłki do Algieru, 
ale widać, że one nie mają jnź na celu samego 
przytłamienia powstania. 

Bilans bankowy pokazuje nowe polepszenie fi- 
nansów. Gotówka banku powiększyła się ostatnie- 
go tygodnia o 7 milionów. 

Carowa żyje bardzo cicho w Nicei i prawie się 
nie pokazuje. Przeciwnie następca tronu zwiedza 
miasto i okolice, ale i on żyje prywatnie; dotąd 
nie udał się do Tulonu. Wiadomość, że Carowa, 
z przyczyny niepogody w Nicei ma się przenieść 
do Pau lab Lomalon, nie jest prawdziwą. Leka- 
rze przynajmnićj (czy dyplomatyezni ?) radzą jćj 
czekać, obiecując piękniejszą pogodę w tćj po- 
rze. Kr. Orłów, pełnomocnik rosyjski w Brukselli, 
udał się do Nicei. 

Zawsze zaufany w siebie zręczny Mirès myśli 
orozpoczęcin operacyj i założeniu „banku państw“ 
mającego tradnić się udzieleniem pożyczek rządom. 
Wszystkie dzienniki ogłosiły. w tym względzie je- 
go zawiadomienia, w których znajduje się przy- 


pożyczki meksykańskićj, Pożyczka ta uważaną 


jest niemal za francuską, wątpią przeto, aby ją 


Mires dostał. Gdyby to jednak nastąpiło ; rehabili- 
tacya finansowa Mirósa stała by się niezawodną. 
Mówią, że będzie daną domowi Mallet. 

Proces 13tu adwokatów oskarżonych o założe- 
nie tajemnego towarzystwa, został odłożony na 
dzień 24 b. m. 

Z powodu, że lord Brougham i adwokaci an- 
gielscy nuezcili pana Berryera w Londynie jako 
najwymowniejszego reprezentanta adwokatów pa- 
ryskich, dzisiejszy Constitutionnel donosi, że p. 
Berryer, legitymista, chciał z téj okoliczności od- 
grywać rolę polityczną i sprzeciwiał się wzniesie- 
niu zdrowia Mapoleona Illgo, lecz że na to nie 
przystano. 

Od paru tygodni pokazuje się koalicya robotni- 
ków, chcących korzystać z nowego prawa i otrzy- 
mać nawet więcćj w praktyce. 


Lwów 19go listopada. Gazeta Lwowska ogła 
szą wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów 
wojennych we Lwowie, Złoczowie, Przemyślu, 
Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, Samborze, Stani- 
sławowie, Rzeszowie i Nowym Sączu, zapadłych 
w miesiącu październiku 1864. 


(Dokończenie wyroków sądu wojennego w Krakowie). 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym. 
V 56) Wineeuty Stachowicz, kmieć, 50 lat, ob. łac., 
żonaty, z Modenicy, na 2 dni aresztu — 57) To- 
masz Janczek z Lipowy, 40 lat, ob. łac., żonaty, 
obciążony przestępstwem przeciw bezpieczeństwu 


własuości przez kradzież, na 14 dni aresztu w 
sztokhanzie i wynagrodzenie szkódy.— 58) Zofia 
Łojkowa, 40 lat, ob. łac., zamężna z Grzehiny, — 
59) Jan Wodarski, wyrobnik z Krakowa, 50 lat, 
ob. łac., stanu wolnego, każde na 4 dni aresztu 
w sztokhauzie.— 60) Daniel Millian, 27 lat, ob. 
łac., żonaty, tragarz przy kolei północnej, z Pole- 
wy, na 8 dni aresztu w sztokhanzie. — 61) Woj. 
ciech Włoch, 35 lat, ob. tae., żonaty, kmieć z Ze- 


'kowa, na 1 miesiąc aresztu w sztokhanzie.— 62) 


Karol Glöfel, inspektor górniczy, 55 lat, ob. łac., 
żonaty, z Kreuzberg w Prusach, uwolniony z braku 
dowodów. — 63) Jan Loch, kmieć, 30 lat, z Ja- 
sznicy, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzo- 
nego 2 razowym postem.— 64) Marya Wincęczyko- 
wa, traktyerniczka, 50 lat, obciążona przestępstwem 
przeciw bezpieczeństwu własności przez kradzież, 
ną 1 miesiąc aresztu w sztokbaazie zaostrzonego 
2 razowym postem w każdym tygodniu. — 65) 
Anna Kossmann, szwaczka, 20 lat, ob. łac., stanu 
wolnego z Markowa, — 66) Marya Kaliszówna, służą- 
ca, 25 lat, z Krakowa, każda na 14 dni areszta 
w sztokhauzie.— 67) Józef Pasiowiez, kmieć, 40 
lat, z Molejowy, — 68) Helena Pasiowiczowa, żona 
kmiecia, 30 lat, z Molejowy, każde na 8 dni are- 
szta w sztokhauzie zaostrzonego 2 razowym po- 
stem.— 69) Józefa Wilkowska, szwaczka, 26 lat, 
z Krakowa, na 1 miesiąc ścisłego aresztu w sztok- 
hauzie zaostrzonego 2 razowym postem i twardem 
łożem 2 razy w tygodniu. — 70) Wincenty Ban- 
kowski, wyrobnik, 30 lat, z Krakowa, z policze- 
niem 14dniowego aresztu śledczego za karę, jeszcze 
na 14 dni aresztu w sztokhanzie.— 71) Józef Kli- 
masara, wyrobnik, 25 lat, z Stryczowy, na 4 dni 
aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 1 razowym 
postem.— 72) Józef Goldwasser, komisant handlo- 


uwolniony 
Sitko, 


rze. 00. Karmelitów w Kra — 94 
minik Michoński z Dębicy, 47 lat, laik ben 


wy, 16 lat, z Krakowa, na 4 doi aresztu u pro- 
fosa.— 73) Wojciech Lutański, parobek, 30 lat, 
z Piewarowa, uwolniony z braku dowodów. — 74) 
Marya Anna Włoch, żona kmiecia, 28 lat, z Zel- 
kowa, na 14 dni aresztu w sztokhauzie.— 75) Piotr 
Pablikowski, murarz, 30 lat, ob. łac. stann wol- 
nego, z Krakowa, na 4 dni aresztu w sztokhauzię, 
76) Kolmann Getner, kupiec, 55 lat, izraelita, żo- 


naty, z Krakowa, na 4 dni aresztu w sztokhauzie. 


17) Jan Kornecki, handlarz owoców, 25 lat, ob. 


łac., stanu wolnego z Krakowa, na 14 dai aresztu 


w sztokhauzie.— 78) Kwiryn Męcki, cieśla, 21 lat, 


ob. łac., stanu wolnego, z Krakowa, na 14 dni 
aresztu. — 79) Agata Kwakowna, służąca, 23 lat, 
ob, łac., stanu wolnego, z Krakowa, uwolniona 
z braku dowodów. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864 


przez nieprawne posiadanie broni. 
80) Leon Plonkowski, terminator szewski, 17 


lat, ob. łac., stanu wolnego, z Mikowa w Prusach, 
na 8 dni aresztu w sztokhauzie.— 81) Maciej Ko- 


czur, kmieć, 40 lat, ob. łac., żonaty, z Babie, na 
karę pieniężżną w kwocie 20 złr.— 82) 
Sokołowski, majster rymarski i właściciei domu, 
50 lat, ob. łac., żonaty, z Krakowa, na karę pie- 
niężną w kwocie 50 złr.— 83) Piotr Wątorek, wła- 
ściciel dóbr, 27 lat, ob. łac., żonaty, z Gruszowa, 


Kasper 


na karę pieniężną w kwocie 30 złr.— 84) Adolf 
Zalewski, kawiarz, 38 lat, ob. łac., żonaty, z Wę- 
grzec, na 8 dni areszta w sztokhauzie.— 85) Teo- 
dor Demel, dzierżawca dóbr, 32 lat, ob. łac., żo- 
naty z Cieszyna, na karę pieniężną w kwocie 25 
złr. lab 8 dni aresztu u profosa. — 86) Szymon 
Mleko także Kopka zwany z Woli Batorskiej, 
kmieć, ob. łac., żonaty, 42 lat, na 8 dni aresztu, 
w sztokhauzie.— 87) Jan Paschel z Libacza, 35 
lat, pomocnik ekonomiczny, na karę pieniężną 
w kwocie 5 złr.— 88) Wojciech Knapik z Slazy, 
34 lat, wyrobnik, na 4 dni aresztu w sztokhauzie 
zaostrzonego 1 razowym postem. — 89) Michał 
Oliwa z Jaszenicy, 30 lat. kmieć. — 90) Ignacy 
Sokula z Jaszenicy, 28 lat, kmieć, obadwaj uwol- 
nieni z braku dowodów. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 29 lutego 1864. 


a) Ukrywanie cudzoziemców niemogących się 

wylegitymować. 

91) Marcin Dattelbaum, 38 lat, ewanielik, żo- 
naty, technik, z Krakowa, na karę pieniężną 
w kwocie 25 złr.— 92) Teodozy Zatorski, 65 ląt, 
przeor klasztoru OO. Karmelitów w Krakowie , 
z braku dowodów. — 93) Franciszek 
65 lat, wdowiec, z Toń, ogrodnik w kla- 


O0. Karmelitów w Krakowie. — 95) Franciszek 
Jamiński z Ochotnicy, 20 lst, ob. łac., stanu wol. 
nego, uczeń gimnazyum, każdy na 4 dni aresztu 
w sztokhanzie. 


b) Posiadanie cudzych lub sfałszowanych doku- 
mentów legitymacyjnych. 


96) Ignacy Mandi fałszywie Mandl Grünberg, 
handlarz i przemytnik, ze Staszowa w Królestwie 
Polskiem, 32 lat, izraelita, żonaty, na 8 dni. are- 
sztu, w sztokhauzie. — 97) Antoni Krzeszowski 
fałszywie Stefan Skolnicki, 33 lat, ob. łac., kato- 
lik, stanu wolaego, z Krakowa, ekonom, na 14 
dni aresztu w sztokhanzie,— 98) Marcia Nawroc- 
ki z Brzezie, 18 lat, stanu wolnego, wyrobnik, 
na 14 dni aresztu w sztokhauzie. 

Z e. k. sądu wojennego w Krakowie. 
(Dalszy ciąg nastąpi), 


Wiedeń 20 listopada. N. Pan przyjmował 
na audyencyi w piątek dnia 18go b. m. prezesa 
Izby poselskićj Dra Hasnera i wiceprezesów Pp. 
Hopfena i Schmidta. Następnie przedstawiali się 
ciż prezesowi Rady ministrów arcyksięciu Rajne- 
rowi. Tegoż dnia udzielił N. Pan osobnego po- 
słuchania prezesowi Izby panów ks. Auerspergowi. 

— Nie mamy jeszcze w rękach preliminarza 
budżetu na rok 1865 przedłożonego członkom 
Izby poselskiej na posiedzeniu czwartkowem. Z 
dzienników wiedeńskich, które były już w mo- 
żności przejrzenia całego elaboratu, dowiadujemy 
się, że układ budżetu wcale nie może zadowolić 
członków Izby, co nawetskłania dawną Presse do 
rady, aby Izba przedłożony sobie budżet zwró- 
ciła ministerstwu skarbu jako niedostateczny i za- 
żądała przedłożenia systematycznie ułożonego bu- 
dźetu. Tak np. pod rubryką przychodu umieszczo- 
no sumę 33,806,270: tytułem sprzedaży dóbr pań- 
stwa (mianowicie 9,290.930 za dobra pod zarządem 
państwa pozostające, 17,978 za dobra pod admi- 
nistracyą banku narodowego, 17,377 za budowle 
własnością rządową będące, 6,520,300 za huty i 
zakłady górnicze). Rzeczą jest atoli wielce ude- 
rzającą i wcale niepraktyczną, aby sprzedający 
część pewną swego niernchomego majątku, dochód 
ztąd otrzymary pod rubryką rocznego przychodu 
zamieszczał, Pod pozycyą „ogólny zarząd kasowy“ 
znajdują się również pozycye, którychby się pod 
rubryką przychodu rocznego nikt nie spodziewał. 
I tak zapisano tam 10 milionów złr. tytałem wpły- 
wu ze sprzedaży pożyczki angielskićj z r. 1859, 
2,042,739 tytułem zwrotnych pretensyj państwa, 
380,000 tytułem wpłat kancyj służbowych, i 
911,592 tytułem zwrotu zaliczek z fandaszów u- 
wolnienia gruutowego. Doliczywszy wszystkie te 
pozycye do deficytu przez p, ministra skarbu w 
kwocie 30,477,596 złr. preliminowanego, przyj- 
dziemy do rezultatu, iż właściwy deficyt na rok 
1865 wynosi w ogóle 77,618,197 złr. 

Z przyłączników do danych do preliminarzą bu- 
dżetu wyjmujemy wiadomość, że z dóbr państwą 
w Galicyi pod administracyę rządową pozostają- 
cych przeznaczone są sprzedaż dobza Spas, Łomnia 
i Borynia tudzież kilka drobniejszych za 2,463,690 
złr. Z dóbr zastawionych w banku wystawione bẹ- 
dą na sprzedaż następujące: Mrzygłód (200,000 złr.) 
Medenice (400,000 złr.) i Sambor (200,000 złr.) 
Między zakładami górniczemi przeznaczonemi ną 
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publicznej, z pod zasłony ścisłej tajemnicy, do 


f 


ł 


2 


aprzedaż, znajdujemy wreszcie kopalnie galmanu 
w Jaworzniu w W. Ks. Krakowskiem i siarki w 
Swoszowicach w Galiepi, y ii 

— Komisya wysadzona z łona izby poselskiej 
do ułożenia projekta do adresu zebrała Się we 
czwartek d. 17 wieczorem na pierwsze posiedze- 
nie. Po żwawych rozprawach zgodzono się, jak 
donosi dawna Presse na przyjęcie do adresu na- 
stępujących dwóch punktów : 

1. Izba poselska dostrzega w zagwarantowanej 
przez konatytueyę dorocznie powracającej działal- 
ności ściślejszej Rady państwa konieczną rękoj- 
mię stosuaków konstytucyjnych w krajach repre- 
zeutowanych w ściślejszej Radzie państwa. 

2. Izba poselska oświadcza swą gotowość przy- 
łożenia się do arcyważaego dzieła wytkniętego 
w mowie tronowej (ponownego rozpoczęcią dzia- 
łalaości konstytucyjnej w Węgrzech, Chorwacyi, 
i Sławonii). Izba poselska nie będzie się wahała 
z dopomożeniem, o ile to jest w jej mocy, aby — 
przy niezmiennem zachowania wypowiedzianej w 
koustytneyi a interesami państwa nakazanej za- 
sady wspólnego traktowania wszystkich wspól- 
nych spraw państwa— owym krajom dostarczane 
były, w sposób konstytucyą przepisany, wszelkie 
rękojmie autonomii we wszystkich sprawach, które 
w myśl konstytucyi przekazane są ich sejmom 
krajowym.“ 

Na posiedzeniu temże postanowiono, aby prze- 
dowszystkiem oznaczyć puakta mające być umó- 
wionemi w adresie, a następnie dopiero ułożonie 
projekta do adresu zlecić jednemu z swych człon- 
ków. Na następnem posiedzenia komisyi ukazać 
się mają również ministrowie celem dania potrze- 
buych objaśnień. ó R 

Jakoż na powtórnem posiedzenia komisyi adre- 
aowej w dniu 19 t.j. w sobotę ukazali się mini- 
strowie Schmerling, Mensdorff, Hein i Lasser, tu- 
dzież przewodniczący ministerstwu handlu hr. 
Kalehberg. Hr. Mensdorfia zasypano pytaniami, na 
które nie wiele czasu zajmowały mu odpowiedzi, 
bo zwykle składał się niemożnością z powodu, iż 
rzecz jest jeszcze w trakcie, zatem objaśnień szcze 
gółowych udzielić nie można, Była tam mowa io 
zwestyi węgierskiej, i o włoskiej i o polskiej, a o 
„ostatniej tyle tylko przedarło się do wiadomości 
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której zobowiązali się „członkowie komisyi, iż hr. 
Meusdorff opierając się „aa przedłożonych przez 
siebie dokumentach, usilnie przemawiał za potrze: 
bą przedłużenia stanu oblężenia_w Galieyi. ~ 
“Po ustąpienia ministrów, przystąpiono w dalszym 
ciągu do ułożenia punktów adresu, i trzymając 
się porządku zachowanego w mowie tronowej, za- 
łatwiono odpowiedź aż do ustępu, w którym do- 
tkniętą jest kwestya niemiecka. Rozprawy lubo 
żywe nie wywiodły na jaw żadnej zasadniczej 
różnicy w zdaniach. Opozycya, jak zapewnia da- 
wna Presse, przeprowadziła dotąd pomyślnie swój 
projekt. Do ustępu o powołania sejmu węgierskie. 
go i chorwackiego, który przytaczamy powyżej, 
przyjęto na wtórem posiedzenia wstęp treści nastę- 
pującej: „Izba poselska ubolewa, iż działalność 
konstytucyjna przerwaną została w większej czę 
ści państwa. Skoro stan takowy uchylonym zosta. 
nie, ożywi się zaufanie ogólae. Izba tuszy, iż „A 
królestwo lombardzko-weaeckie doznawać będzie 
wkrótce błogich skutków reprezentacyi krajowej, 
a sejm galicyjski w mieodległym kresie na nowo 
podejmie swe czynności. | ; 

Następne posiedzenie komisyi adresowej w po- 
niedziałek. Rozprawy nad jej projektem nie roz- 
poczną się w fzbie przed końcem bieżącego ty- 
orm a nawet może dopiero z początkiem przy- 
szłego. 

Na najbliższem posiedzeniu Izby poselskiej, tj. 
w Poniedziałek, stoi na porządku dziennym pier- 
wszy odczyt propożycyj finausowych. Izba wy- 
bierze przedewszystkiem komisyę, złożoną z 9ciu 
członków, która się zajmie kwestyą przedwstępną 
tj. sposobem traktowania owych propozycyj. Opo- 
zycya stawia pięciu kandydatów: Herbsta, Taschka, 
Wintersteina , Rechbanera i Schulera-Libloy; wy- 
bora czterech resztujących ezłonków chce dopeł- 
nić z pośród stronnictwa ministeryaluego. Do wy- 
działa finansowego, mającego się składać z 3 ch 
ceżłonków, opozycya uchwaliła popierać wybór na- 
stępujących kandydatów : Baritiu, Brinza, Bergera, 
Brestla, Demela, Doblhofa, Kiselsberga, Giskrę, 
Grossa, Gschnitzera, Herbsta, Hopfena, Iograma, 
Kaiserfelda, E. Kińskiego, Kurandę, Kuziemskiego, 
Lohningera, Mendego, Pratobeverę, Rechbanera, 
Sehlegla, Schulera - Libloy, Schindiera, Skenego, 
van der Strassa, Taschka, Teutscha, Tintego, 
Tschabuschnigga, Wiotersteina, Wotlwenda, Wrati- 
slawa, Wurzbacha; dwóch kandydatów brakują- 
cych w powyższym wykazie wybranych zostanie 
z frakeyi polskiej według wskazówki danej przez 
tęż frakcyę. Ażali lista powyższa zawiera istotne 
nazwiska członków przyszłej komisyi finansowej, 
rzeczą jest więcej niż wątpliwą: stronnictwo mi- 
nisteryalne, które już raz przy wyborze członków 
do komisyi adresowej dowiodło przewagi swojej, 
nie zezwoli zapewne, aby w najważniejszej ze 
wszystkich komisyj, w komisyi fiaansowej nie mia- |. 
ło zapewnionej bezwzględnej większości. 

— O obecnym stanie układów w sprawie celnej 
przynosi półurzędową Gen. Cor. następującą wia- 
domość, z pewnego, jak twierdzi źródła : „Prze- 
szkody formalne, które stały na zawadzie podję- 
cia rokowań celem odnowienia traktata handle. 
wego i eeluego z r. 1853, w wielkiej części u- 
chylonemi jaż zostały, gdyż osiągnięto porozu 
mienie pod tym względem, iż jak w dotychcza- 
sowym tak i w przyszłym traktacie zjednoczenie 
celne jest wytknięte jako kres ostateczny. Należy 
zatem oczekiwać z wszelką pewnością, iż roko- 
wanią między rządem cesarskim a rządami pru- 
skim, saskim i bawarskim reprezentującemi zwią- 
zek celny w myśl konstytucyi tegóż, wkrótce na 
nowo będą rozpoczętemi. 

— Do Wanderera donoszą z Berna, iż posło- 
wie morawscy Prażek i Helcelet, którym, jakto 
donósiliśmy, Izba poselska na wtórem swem po- 
siedzeniu odmówiła urlopów, zmienili swój zamiar 
pierwotny uchylenia się od obrad Rady państwa 
i przybywają do Wiednia, a to w obawie utrace- 
nią mandatów do ściślejszej Rady państwa. Dzien- 
niki czeskie wyrażają się z niechęcią o tej zmien- 
ności posłów morawskich. ] j 

— Pod rubryką budżetu „subweneye i dotacye 
znajdujemy następujące pozycye kraj nasz ph 
dzące. Otrzymać mają sabwencye fandusze uwol- 
nienia gruntowego: w Galicyi wschodniej w bez- 
procentowych zaliczkach sumę 1.582,395 złr., Ga- 
licyi zachodniej wraz z Krakowem 1.042,605 złr., 
Bukowiny 423,588 złr.; razem 3.048,588 złr. 

— Postanowieniem z 14go listopada b. r. na- 
dał Cesarz JMć radcy sekcyjnemu w minister- 
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kościelnego używał dla dobra rządu rosyjskiego, 
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jego dłagoletnich wiernych i skutecznych usług |p 


ro 
ły 
białe i czerwone. Pierwsze powstrzymało się od 
wzięcia udziału w powstaniu, drugie przyłączyło 
się |do ruchu. Jakiż był przecież program obydwóch 
strgnnietw ? Stronnictwo czerwone nie postawiło 
żadnego programu i możemy o niem sądzić jedy- 
poznaliśmy z eo dopiero odczytanego listu Miero 
sławskiego. Obydwa strouniectwa dążyły do odbu- 


dowania Polski w granicach z r. 1772, lecz partya 
biała chciała nasamprzód wyłączyć z akcyi Po- 


c 


ciwa czerwonych. „Dowodem na to“, powiada 


jẹ Gattry „z ramienia rządn narodowego“ jak naj. 
rózleglejszą władzę z głosem rozstrzygającym. 
Gyttry był także najgłówniejszą osobistością w ko- 
mitecie, i z wszystkich poszlak okazuje się, że sta- 
nowisko jego było kierującem, podczas gdy ko. 
mitet sam właściwie był tylko władzą admini- 


dzić wedle jego głowy, którą był Gattry. Cel 
wreszcie stronnictwa czerwonego, z którego wy. 
płynął komitet, okazuje się także z przeciwień 
stwa programu partyi białej. Dowodem zaś, że 
komitet bezpośrednio z ramienia rządu narodowe- 
go został ustanowiony, jest proklamacya tak zwą. 
nego komitetu wielkopolskiego z dnia 30 mają r, 
z. (Naczelny prokarator odczytuje proklamacyą, 
w iktórej pomiędzy innemi znajduje się ustęp na- 
stwie skarbu Edwardowi Rósznerowi w uznaniu |stępujący: „Wzywamy was do wytrwałości w roz. 


tytał i charakter radcy ministeryalnego z uwolnie. 


niem od opłaty, 


Królestwo Polskie. 


Inwalid Rosyjski ogłasza rozkaz jenerała Anen- 
owa głównodowodzącego oddziałem wojennym 
ijowskim z dnia 28 października rb., który po- 


wiada, że rozkazem takim z dnia 25 maja (st. s.) 


863 na zasadzie pazepisów przez Cara zatwier- 
zonych o sądzeniu buntowników polskich, guber- 
ator wojenny żytomirski miał prawo zatwierdzać 


i wykonywać wyroki polowych sądów wojennych. 
Obecnie po zniesieniu urzędu gubernatora wojen- 


ego wołyńskiego (żytomirskiego) jenerał Czert- 


kow otrzymuje polenie przedstawiania wyroków 
sądów wojennych polowych w sprawach politycz- 
nych jenerałowi Annenkowowi do zatwierdzenia. 
Rozkazem tym wydane zarazem zostały przepisy 
względem oddawania przez gubernatora wołyń- 
skiego spraw politycznych pod sąd wojenny. 


— Czynownicy, którzy przybyli na Litwę z głę- 
i Rosyi, skuszeni podwyższeniem im płacy o po- 


łowę, a zarazem mając sobie udzielone zaliczki 
na koszta przejazda i nadzieją pozyskania korzy- 
stuych posad, nie zawsze mogą się na Litwie u- 
trzymać. Stosunki miejscowe, brak znajomości JĘ- 
zyka, niemożność eksploatowania wszędzie 8p080- 


ów i sposobików nabytych w kraju rodzianym, 


utrudniają dla mniej zręcznych i obrotoych moż- 
ność utrzymania się. Znwalid Rosyjski w Nrze 233 
nadmienia też, że pod karą zwrotu otrzymanej 


apomogi nie wolno tym urzędnikom żądzć prze 


niesienia icb napowrót do Rosyi przed upływem 
dwuletniego pobytu na Litwie. 


Biosy a. 


Ukazem Carskim z dnia 1go listopada, jenerał 


Kuorring, naczelnik artyleryi okręgu odeskiego 
mianowany został dowódzcą wojsk okręgu wojen- 
nego kazańskiego. Dnia 7 listopada umarł w Char- 
kowie jenerał-adjntant Lannitz, dowódzea okręgu 
wojennego charkowskiego, w skutku wstrząśnienia 
móz, 


rzez spadnięcie z konia. 

— Dnia 19go października umarł w Saratowie 
iskup tyraspolski rzymsko-katolicki Kanu, Nie- 
iec, sprowadzony dla niemieckich osad n:dwoł- 
ańskich. Dzienniki rosyjskie wielkie oddają po- 
hwały zmarłemu biskupowi, że wpływu swego 


porównywają jego w tym duchu postępowanie 
działalaością polskich biskupów katolickich. 
— Wiestnik odeski pisze, że dô nowo urządzo- 


nego cmentarza pod Sebastopolem dla poległych 
tam Francuzów, przeniesiono ciała poległych tam 
siedmiu jenerałów francuzkich, z dawnego cmen- 
tarza (który zajęty został pod nowe fortyfikacye), 
Nazwiska tych jenerałów są: jenerał dywizyi Bru- 
net; jenerałowie brygady : Bretan, de St. Paul, 
de Perrin, de Pontevais, Rivet i de Lavarand. 
Przeniesienie zwłok odbyło się z wojskową asy- 
stencyą. 


Prasy. 
,Bąd stanu w procesie przeciw Polakom w Ber- 


linie. 
Dókończenie posiedzenia 74g0 z dnia 16 listopada. 


Naczelny prokurator Adluug przemawia dalej 


temi słowy: „Przedsięwzięcie zatem rząda naro- 
dowego było bez najmniejszej wątpliwości nietyl- 
ko; przeciw Rosyi, ale także przeciw Prasom skie- 


Taa Co się tyczy prowiacyi poznańskiej, istnia- 
(w niej w czasie powstania dwa stronnictwa, 


ie z czynów. Program zaś stronnictwa białego 


nąńskie i Galicyą, ponieważ uwąża siły powstań 


czą jako zbyt słabe ku oderwaniu wszystkich 


iem polskich. Przypuszczenie to potwierdza pi- 


smo obżałowanego Łączyńskiego.* ( Naczelny pro- 
kurator odczytuje rzeczone pismo i zauważa, że 
Pojacy używają wyrazu „kraj“ zawsze w znacze- 
nią „ojezyzny.* Prócz tego wyciąga mówca z pi- 
sma tego wniosek, że pomiędzy komitetami war- 


E 4 awg i poznańskim istniały pewne związki.) 
ronnictwo czerwone zorganizowało wyprawy z 


dnja 1 marca i 15 kwietuia. Rewizya w pałacu 
Działyńskich nie przyniosła nam wprawdzie do- 
stąteczaych wskazówek eo do kierowników oby- 
dwóch wypraw, jednakże posiadamy niektóre wia- 
dymości o organizacyi odnośnego komiteta, który 
bezwątpienia także miał na celu odzyskanie całej 
Bolski, i który uważać należy za integralną część 
rządu narodowego.“ 


Naczelny prokurator przechodząc do ocenienia 
arakteru politycznego obżałowanego Guttrego, 
lerdzi, iż tenże niewątpliwie należał do stronni- 


ówca, „jest obcowanie Guttrego z Mierosław- 
im. Ku ocenieniu Guttrego nadzwyczaj jest wa- 
em rozważenie stosuaku jego do rząda narodo- 
go w Warszawie. Znaleziono u niego pismo dą. 
ane z 28 stycznia 1863 roku, w którem ma z 
arszawy przesyłają 100,000 złp. dla rozmaitych 


fąbrykantów itd. Należy przypuszczać, że pienią- 
dze te były ostatnią ratą za broń zamówioną. Oka. 
zuje to, że Gattry jeszcze w stycznia r. z. zostawał 
a" związku z rządem narodowym. Gdy 


upadku Langiewicza władza przeszła napowrót 
ręce rządu narodowego, mianował tenże komi- 
rza jeneralnego dla Poznańskiego w osobie Gattre- 
- Dokument odnośpy znaleziono pomiędzy pa- 
erami hr. Działyńskiego. W nominacyi otrzymu- 


cyjną. Cel zatem i dążenia komiteta należy są. 


zętem dziele w imieniu miłości ojczyzny — — 
| 


1 
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CZAS z Wtorku 22 Listopada 1864. 


z |rozkazu rządu narodowego w Warszawie, od 
którego wyrażne otrzymaliśmy zatwierdzenie. *) 
aje się zatem, że członków komitetu wybie- 
stronnictwo, rząd zaś narodowy później ich 
zątwierdzał w urzędzie. Zachodzi ta tylko nowe 
bythnie, czy program ten jest prawdziwym ; lecz 
to pie ulega żadnej wątpliwości. Ważnem jest, że 
poq rzeczoną odezwą znajduje się pieczęć komi- 
tetą wielkopolskiego, która dotąd nie pojawiła się 
jeszcze i której w późniejszych dokumentach jaż 
niej znajdujemy więcej. 

Pieczęcie zgadzają się i nie mamy żadnego 
powodu, aby wątpić o ich autentyczności, jako też 
o autentyczności odezwy. Starałem się zatem do- 
miąść, że komitet ustanowionym był przez rząd 
nadodowy. Jeżli więc program rządu narodowego 
zawsze ten sam pozostał; jeżli tem samem zbili- 
śmy twierdzenie obżałowanych , jakoby wal- 
kaj skierowaną była jedynie przeciw Rosyi ; jeżli 
dalej wykazaliśmy nieprawdziwość twierdzenia, 
jakoby całe powstanie było tylko oporem naprze 
ciw środkom przedsięwziętym przez rząd rosyj- 
ik w takim razie, Panowie, uprawnieni jeste - 
śmy do przypuszczenia, że komitet poznański do 
tegoż samego dążył celu, co rząd narodowy war- 
szawski; ścisłe związki obydwóch usprawiedliwia- 
ją dostatecznie ten wniosek. Podobnież można od. 
gadnąć cel ten z stosunku Guttrego do rządu na- 
rodowego i z jego politycznego charakteru, z cze- 
gå znowu da się wyciągnąć wniosek KU do celu 
cąłego stronnictwa. Komitet poznański nie mógł 
działać samodzielnie, gdyż przy jego boku znaj- 
dówał się pełnomocnik rządu narodowego. Z or- 
gźnizacyi komitetu okazuje się, że go ustanowio- 
u na czas dłuższy, nie zaś dla stosunków prze- 
chodnich. Całe urządzenie komitetu dowodzi , że 

razie pomyślnym miał on wystąpić na jaw i 

stąpić władze legalne, Przypuszczenie to potwier- 
dza instrukcya wydana do komisarza w Galicyi. 
Co do prawdziwości rzeczonego dokumentu nie 
je fit powiedzieć nie mogę, jak że go znaleziono 
u = Dymidowicza i to wprawdzie w o 
kładce, w której się znajdował prawdziwy pasport 
Elżanowskiego, nominacya wydana przez rząd na- 
rodowy i kilka sprawozdań opatrzonych pieczęcią 
rządu narodowego. Iustrukcya ta nosi napis: „„re- 
gulamin dla komitetu centralnego"; powiedziano 
w niej jest pomiędzy innemi: „„Komitet uznaje 
rząd narodowy jako jedyną władzę legalną.““ Do- 
woflzi to zatem, iż cała organizacya ustanowioną 
została imieniem rządu narodowego; że wreszcie 
rząd narodowy bezpośredni wywierał wpływ na 
Psy i Galicyą. Związek ten rządu narodowego 
z Galicyą i Poznańskiem jeszcze wyrażniej wyka- 
zały tak zwane papiery warszawskie. Widzimy 
ztąd, że rząd narodowy wysyłał swych komisarzy 
doj ziem pruskich i anstryackich i że nie uznawał 
prówa własności Prus i Austryi. Uważając prze- 
cież za pewnik zależaość komitetu centralnego od 
rządu narodowego, jako też cel tego ostatniego, 
nię możemy jak tylko powiedzieć: rząd narodowy 
żądał odbudowania Polski w granicach z r. 1772, 
komitet zaś centralny, jako najzupełniej zależny 
od rządu narodowego, innego celu mieć nie mógł. 

|„Czyż można wreszcie zapełnie przy puścić, 
aliy komitet miał był inny cel na oku? Że jego 
czynność skierowaną była jedynie ku wspieraniu 
pówstania przeciw Rosyi przez posyłanie broni itd.? 
zakże wiadomo nam, że stronnictwo, z które- 
go powstał komitet, żądało odbudowania Polski 
w granicach z r. 1772, i mieliżbyśmy przypszezać, 
że toż samo stronnictwo w chwili, w której na- 
stręczała się sposobność urzeczywistnienia myśli 
tej, porzuciło ją i zadowolniło się przedłużeniem 
podzialu Polski na zawsze? ' Czyż możliwem jest 
przypuszczenie, aby powstanie w razie zwycięże- 
nią Rosyi, poparte 20 milionami ludności, zanie- 
chało nadziei zupełnego odbudowania państwa pol- 
skiego ? Zastanówcie się tylko, Panowie, jaką była 
organizacya. Przeprowadzono ochotników przez 
granicę; tak kazano im składać przysięgę na sztan 
ar Rzeczypospolitej (?); władze rewolucyjne zwal- 
uiały naszych poddanych pruskich z przysięgi ho- 
ndagialnej i kazały: im przysięgać na sztandar 
Rzeczypospolitej. Przysięgano także na sztandar 
zi wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej — 
Królowej Polskiej. Nie można zatem ni chwil! 
łątpić, że cel rządu narodowego skierowany był 
tąkże przeciw Prusom, i że komitet działał w tej 
ierze wspólnie z rządem narodowym, z którym 
był ściśle połączony. 

„Powiedziano, że współczucie spowodowało ob. 
żąłowanych do współudziała w powstaniu. Nie 
mogę sobie wyobrazić, aby twierdzenie to było 
prawdziwem i aby obżałowani żadnych iunych 
nię mieli zamiarów; zresztą współczucie to bynaj- 
miej nie okazało się takiem, aby zupełnie 
dawać mu wiarę. Lud wiejski wcale nie wziął 
udziału w powstaniu, a przecież należy pizypu. 
ści, że i on żywił współczucie. Fakt, że włością- 
nie nie przyłączyli się do powstania, dowodzi, że 
sprawa ta wyszła od szlachty polskiej i wyklucza 
tem samem najzupełniej przypuszczenie, jakoby 
tylko współczucie wywołało współudział w rucha. 
Posiadamy wreszcie pismo Wolniewieza do komi- 
tetn centralnego, znałeziono w papierach Działyń. 
skiego, w którem się uskarża, że składki tak ską- 

> wpływają, co przecież jest dowodem, że o 
Wipółaszcjć niewiele da się powiedzieć. 

„Lecz muszę tu także poruszyć odezwę z dnia 
30 maja r.z. Nie można zaprzeczyć, że jest na- 
pisana z wielką oględnością, ale także nie wypa 
dą zapominać, że ją redagowano pod wrażeniem 
rokbicia komitetu. Przecież rozważywszy ją z uwa- 
gą, i z niej wyczytamy tylko to, że ona bez naj. 
mniejszej wątpliwości dążyła do tego samego celu, 
eo poprzednie odezwy. Ztąd wypływa, że najbliż- 
szęm zadaniem ruchu było wprawdzie złamanie 
jarzma moskiewskiego, lecz że na tem cel powsta- 
nią bynajmniej się nie ograniczał. Sądzę zatem, 
że| wysoki trybunał doszedł zapewne do przeko- 
nania, iż przedsięwzięcie rządu narodowego, a tem 
sajmem komiteta poznańskiego miało na cela od- 
bufłowanie gwałtowne Polski w granicach z roku 
1772, że zatem istnieje tu istota czypu zbrodni 
staqu przeciw Prusom ($ 61 kodeksu karnego). 

tem przerywa swą mowę naczelny prokura- 
tor i\ prezes zamyka posiedzenie. 


W rochy. 


Na posiedzeniu z 16.g0 b. m. oświadczyła się 
większość Izby turyńskiej za zamknięciem ogól- 
nych rozpraw. Główną uwagę zwróciła na się mo- 
wa Rattazzego tej mniej więcej treści : 

„Nie byłbym był brał udziału w rozprawach, 
gdyby mi nie było chodziło o rozbiór pytania, dla 
czego przeciw zdania moich przyjaciół zgodziłem 
się na konwencyą i przeniesienie stolicy. Nie 
jesteśmy powołani do formalnego głosowania nad 
traktatem; możemy go tylko pośrednio uznać lub 


odrzucić. Ale odrzucenie nie może nastąpić ani ze 
względu na konwencyą ani też co do przeniesie- 
nia stolicy. Konwencyą zatwierdziły już strony za- 
wierające umowę; odrzucenie jej doprowadziłoby 
więc znowu do bardzo grożnych następstw, któ. 
reby musiały wywrzeć wpływ na nasze dyploma- 
tyczne stosanki; a sądzę, że nikt się nie znajdzie, 
ktoby uważał za rzecz stósowną narażać kraj na 
wpływ tych następstw. 

Ale oprócz tego konwencya ma dwie korzystne 
strony, chociażbyśmy nie przywiązywali szczegól- 
niejszego znaczenia do zasady nieinterwencyi. 
Przenosi ona sprawę rzymską na jej prawdziwe, 
dotąd jej zaprzeczane pole, na kiórem jedynie 
dojść można do jej rozwiązania; usuwa ona o0- 
prócz tego niebezpieczeństwo dalszego uważania 
sprawy rzymskiej za czysto-katolicką. Dotąd mnie 
mano, że sprawę rzymską, jako tyczącą Bię całe- 
go katolickiego Świata, można załatwić tylko za 
porozumieniem się wszystkich katolickich państw. 
Ale ponieważ Fraucya, przedstawiając sprawę ka. 
tolicyzmu, układała się z Włochami bez odnosze- 
uia się do reszty państw katoliekich, zatem po- 
kazuje się, że Włochy uważano za jedyne pań- 
stwo interesowane w tej sprawie, która bez wda- 
wania się innych państw może być rozwiązaną. 

Zajmowanie Rzymu przez Francuzów z dwu 
względów szkodziło Włochom. Dopóki jeden tyl- 
ko żołnierz francuski zostawał w Rzymie, sprawa 
rzymska nie mogła być rozwiązana. A chociaż po 
wyjściu Francuzów nie będzie odrazu rozwiązaną, 
to przecież będzie na drodze prowadzącej do roz- 
wiązania. Powtóre, zawsze groziło niebezpieczeń . 
stwo, że przymierze między Francyą a Włochami 
mogłoby się rozerwać, albowiem wydawało się 
niepodobnem, aby Włosi ciągle zachowali cierpli- 
wość ; teraz nie ma nikogo, ktoby upatrywał nie- 
bezpieczeństw 1 szkód dla Włoch. 

Ależ powiadają, że postawiono ważne warunki, 
do których wypełnienia rząd włoski może nie ma 
sił, a w takim razie nie masz pewności na przy- 
szłość. Nie przeczę, że jeszcze wiele wątpliwości 
usunąć, a wiele niebezpieczeństw lękać się po: 
trzeba. Lecz czyż dla tego mamy odrzucać trak- 
tat? Jeżeli traktat zawierają między sobą dwa 
państwą w celu załagodzenia sporu, dia usunięcia 
zderzenia się interesów, to powinien zawierać ja- 
sne i ściśle określone, niewątpliwe warunki, ina- 
czej bowiem nie będą usunięte powody sporu; 
tymczasem konwencyi nie zawierały państwa ze 
sobą w sporze będące, i nie zawierały jej dla u- 
kończenia zderzenia się iateresów. Francya i Wło 
chy były w najzupełniejszej zgodzie, gdyż w 
gruncie rzeczy życzą sobie wyjścia wojsk fran 
cuskich z Rzymn, Francyi chodzi także o to, aby 
Włochy same dokonały swej jedności. Jenerał 
Lamarmora słuszną zrobił uwagę, że przepaść 
mamy już poza sobą. Jakżeż pauowie możecie 
przypuszczać, aby Franeya, która tyle zrobiła dla 
pomyślności Włoch, wtrącała nas w przepaść ? 
Wspólny interes spowoduje Fraucyą i Włochy do 
umówienia się względem takich Środków, które 
podołają wszystkim możliwym na przyszłość wy- 
padkom. Zresztą nikt nie zaprzeczy, że liberalna 
opinia w Europie przyklasnęła traktatowi jako 
wielkiema krokowi do rozwiązania sprawy rzym- 
skiej, kiedy tymczasem stronnictwo katolickie o 
burzyło się na konwencyą. 

Powiadają, że opinia publiczna stosuje się do 
uczucia Cesarza a nie do uczucia włoskiego. 
Pomnijcie przecież panowie, że ludzie najli- 
beralniejsi za granicą, którzy są najotwartszymi 
przeciwnikami władzy świeckiej Papieża, teraz 
zgadzają się na to, że konwencya zadaje papie- 
stwu cios śmiertelny. A nawet samo stronnictwo 
katolickie fakt ten uznaje.“ 

Przechodząc do kwestyi przeniesienia stolicy , 
mówi Rattazzi dalej: „Zaparłbym się szczerości, 
z jaką zwykłem objawiać swe zdanie w tej Izbie, 
gdybym ukrył bolesne uczucie, jakiem zostałem 
przejęty na wiadomość o postanowieniu rządu 
względem przeniesienia stolicy. Bolało mnie to, 
ponieważ obawiałem się stagnacyi narodowego ru- 
chu; napełaiało mnie to smutkiem, ponieważ przy- 
wiązany jestem do miasta, w którem w najprzy- 
krzejszych chwilach pomagałem kierować sprawami 
rządu i umiem całkiem dokładnie ocenić, ile i jak 
wielkie ofiary złożyło to szlachetne miasto na oł- 
tarzn narodowej sprawy. Mogę zaświadczyć, że 
Jeżli w chwilach narodowego nieszczęścia pozosta- 
liśmy cali, zawdzięczamy to miłości ojezyzoy i 
poświęceniu się tego znakomitego miasta. Wiado- 
mość owa napełniła mnie boleścią, ponieważ nie 
zdawało mi się stósownem opuszczenie naszej pod. 
stawy operacyjnej, dopóki Austryacy mają obozy 
w Weneckiem, tudzież nakładania nowego ciężara 
przy teraźaiejszym stanie naszego skarbu i na 
szego zarządu. 

Miałem to mocne przekonanie, że przeniesienie 
stolicy nastąpić powinno dopiero wtenczas, kiedy 
Rzym będzie stolicą królestwa. Ale zaledwie za- 
miar był wiadomym, a jaż go pochwaliły wszyst- 
kie prowincye. Fakta tego, chociaż mylaemi i nie- 
dostatecznemi mogą być przyczypy, zaprzeczyć 
nie można. Czyż wobee tego faktu, wobec tej po- 
wszechnej woli mamy się sprzeciwiać przeniesie- 
niu stolicy? Czyliż raczej nie powinniśmy się na 
to zgodzić dla zapobieżenia wszelkiemu powodowi 
uiezgody, której się tak lękamy? 

Na zdanie moje nie tyle wpływa wzgląd na na- 
stępstwa, które za sobą pociągnąć może pozosta- 
wienie stolicy w Turynie, ile przekonanie, że na- 
wet przeciwnicy przeniesienia stolicy głosować bę- 
dą za niem, uwzględniając niekorzyści, jakieby 
stąd wyniknąć mogły dla kraju, który tak kochają. 

Zresztą przeniesienie stolicy ma jeszzze inną ko- 
rzyść. Dotąd mniemano za granicą, że istnieje 
tylko powiększony Piemont. Do wzmocnienia Kró- 
lestwa Włoskiego posłaży więc postanowione prze- 
uiesienie stolicy z Piemontu. Wielu prowincyom 
przykro było odbierać rozkazy z Turynu; wada 
tkwiła raczej w ustawach; lecz masy zwalały winę 
na miasto, z którego nadchodziły rozporządzenia; 
dzieło wyrównania nie mogło być tak spiesznie 
wykonanem a nawet rozpocząć się nie mogło bez 
wywołania niezadowolenia. Piemont stał się ko- 
złem ofiaroym; nieprzyjaciele nasi podżegali nie. 
chęć przeciw niemu; i w ten to sposób stworzono 
potwór Piemontyzmu. 

rzeniesienie stolicy uwalnia nas od tej zmory, 
zmniejszy ono biurokracyą, a korzyści w całości 
swej przeważą szkody. Gromadźmy się zgodnie 
około monarchii a Turyn będzie się wóweras cie- 
szył tak jak i ione pokrewne miasta i zyska okla- 
ski i uznanie wszystkich.“ 


PY euwackiwii 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków |21go listopada. P. Jan Królikowski 
opuścił miasto nasze wracając spiesznie do Warszą- 


wy, dokąd powołanym 


Zapewne wlęc skutki 
krótki. 


towarzystwa jest on n 


— W tych dniach 


8:ę, a co ważniejsza, 


której tłok chodzi, ta 


pioną nową pochwa b 


chaników z Bielefeld , 
ona reńskich kosztuje. 


umieszczenia machiny 


zagraniczny. 


nego w Brukselli pod 


wszystkim więźniom, s 


prostych zbrodniarzy, 


sku i wykształceniu. 
mnienie zapomnianego 


tamtejszego parobka, 
zmarznięcie, 


podróżnych podają za 


podobno został dla objęcia re- 


żyszerstwa. Już z dzienników warszawskich widać 
było, że się tam rozbiło reżyszerstwo p. Jasińskiego. 


em tego pobyt jego był tak 


— We czwartek 24go przedstawiony będzie dra- 
mat pod tytułem: Dalila na dochód p. Józefa Szy- 
mańskiego, artysty naszej sceny. P. Szymański wy- 
stępuje na krakowskiej scenie dopiero w tegorocznym 
kursie; ale juź w tym krótkim przeciągu czasu dał 
liczne dowody sumiennej, niezmordowanej pracy i 
zamiłowania swojego zawodu. W dzisiejszym składzie 


iezaprzeczenie jednym z najgłó 


wniejszych filarów naszej sceny. 


wykończono w fabryce machin 


i narzędzi rolniczych p. Zieleniewskiego w Krakowie 
machinę parową do kopalń węgla w Tęczynku przez 
p. Zdanowicza zamówioną. Znawcy aceniają i chwalą 
wykończoność i dokładność roboty aż do najdrobniej- 
szych szczegółów, które nawet ozdobnością odznaczają 


zastósowanie miejscowych ule- 


pszeń, między któremi wymienimy to, że pochwa, w 


k jest osadzoną, iż gdy się 


Z czasem wytrze, będzie mogła być wyjętą i zastą- 


ez naruszenia osady. Przerwa 


więc w ruchu machiny nie potrzebuje być dłuższą, 
jak tylko, aby wystarczyła na wyjęcie pochwy wy- 
tartej a wsunięcie i przymocowanie nowej, Co do 
ceny tej machiny, byliśmy świadkami, jak jeden z me- 


na tyle ją ocenił talarów , ile 
P. Zieleniewski stara się bo- 


wiem o to, aby można się obyć w kraja naszym bez 
sprowadzania większych nawet machin z dalekich stron 
tak dokładnością wyrobu jak i przystępną ceną ; a 
dla nabywców ta jeszcze ztąd wypływa korzyść, iż 
oszczędzają sobie znzcznyh kosztów przywozu machin i 
sprowadzenia mechanika umyślnie przybywającego dla 


i wprowadzenia jej w ruch. 


Większą też odpowiedzialność bierze na siebie fabry- 
kant miejscowy za trwałość swego wyrobu, aniżeli 


— Komenda wojenna Galicyi wydzła pod d. 16go 
listopada zakaz przesyłki pocztowej czasopisma wyda- 


napisem: „ Wytrwałość, Dzien- 


nik narodowy, polityczny i literacki.« 
— Czytamy w Gazecie Narodowej: Misięterstyo | 
przypomniało osobnem rozporządzeniem wszystkim 
sądom wydany w r. 1849 dekret, na mocy którego | 
kazanym za zbrodnie polityczne, | 
przysługują pewne uwzględnienia, odróżniające ich od 
Wspomniany dekret rożporzą- | 
dza, aby: więżniom politycznym nie wkładano ubioru 
aresztanckiego i kajdan, aby dostarczano Inb dozwo= | 
lono im lepszej żywności i w ogóle zachowano w po- 
stępowaniu z nimi względy, należące się ich stanowi- 
Jak słychać, zmieni to przypo- / 


| 
| 
| 
| 


dekretu los więźniów politycz- '/ 


nych ołumunieckich na lepszy i uwolni ich od noszę- 
nia kajdan, w które zostali tam zakuci. 

— W nocy z 9 na i10 b. m. znaleziono w Śzut- 
kowie w pow. Lubaczowskim przy kopie siana zwłoki 


który postradał życie przez 


— Znany naturalista warszawski p. Antoni Waga 
wrócił z podróży swojej po Wschodzie. Z listów jego 


rzecz dotąd niewiadomą, choć 


nie wschodnią lecz krajową, iż na Ukrainie rosną dzi- 


niejsze. Mówiąc już o 
nić się godzi, że w 


i Wołyniu. 
— W ciągu 19go i 


Licytacye: Wid. 


ko szparagi, które zagęściwszy się z trudnością, dają 
się wykorzenić z ról ornych. Nie są one tak gruba 
jak szparagi ogrodowe, ale mają być od nich smacz- 


kuchennych sprawach nadmie- 
kraju naszym rosną na wielu 


miejscach grzyby mało ustępujące smakiem a nie u- 
stępujące zapachem truflom francuskim. Jest ich kilka 
odmian: jedne są zielone, inne brunatne; zbierane by- 
wają o ile wiemy na podgórzu tatrzańskiem, na Litwie 


mgła, 20go zrana deszczy mały; rano 21go. o godzinie 


+ 30 Reaumura, wysokość 


SAB CEAERETOC CA AT POZORY E: T SOOST SIE ES 
ZNA 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz, Lwowskićj, 


Zawezwania: (.k. sąd pòw. w Tarnobrzega 
nieznanych spadkobierców Wawrzyńca Kotulskiego z 
Chmiełowa o zwrot gruatu, termin 16 lutego 1865. 
Kurator Antoni Motyka z Chmielowa. 


29 listop, w e. k. urzęd. pow. 


w Stanisławowie o dostawę drzewa opałowego 156 


sąg bukowego, 60 jodłowego łub sosnowego; wadium 


140 złr. 


toku (120 słr.), kaucya 


Posady: Ekspedyenta pocztowego w Złotym Po- 


200 złr., podania w ciągu 4ch 


tygodni do Dyrekeyi poczt we Lwowie. 


in 


Gospodarstwo, 


O©świecim 15go 
austr, 


przemysł i handel. 
listopada. Ceny targowe w wal. 


Pszenica (za mierzycę) 3'10'/,, żyto 2:33, jęczmień 


(Zaraza na bydło), 


—, owies 1:22, groch —, bób —, proso —, 
tatarka —, kukurydza — , ziemniaki 1:00, drzewo 
twarde (za siągę) —, miękkie — , siano (za ce. 
tnar 0'57, słoma 0:53, koniez na paszę —. 


Według wykazów urzędowych 


zaraza na bydło w lwowskim OSTOSU administracyj- 


nym wygasła w drugiej połowie Października b, r. w 


30 miejscach, z tych krzypada 9 na obwód sanocki, 


8 na obwód samborski, 5 na OdWód złoczowski, po 4 
na obwody tarnopolski i przemyski, po 2 na obwody 


żółkiewski, lwowski i 


stryjski, po 2 na obw 


brzeżańsk; 


> po 1 na obwody 


stanisławowski i Eos; Wybnchła zaś na nowo 
w 10 miejscach, Z których 


przypada 3 na obwód 


ód złoczowski , czortkowski i 


1 brzeżański, i na obwód tąznopolski. 


Jest więo jeszcze 79 
mianowicie 13 w obwo 
wodach żółkiewskim i 
stryjskim, 8 w obwodzi 
sanockim, 5 w 
kołomyjskim 
z tych miejsz 


miejsc dotkniętych zarazą, a 
dzie samborskim, po 10 w ob- 
czortkowskim, 9 w. obwodzie 
e tarnopolskim, 7 w obwodzie 


obwodąch brzeżańskim, przemyskim i 
» 1 w obwodzie stanisławowskim. W 27 
Wykazano jeszcze 155 sztuk bydła do- 


tkniętego zarazą, w innych zaś zaprowadzono pereod 


kontumącyjny, 


Wiedeń 19go listopada. Targ na woły opasowe: 


Przypędzono sztuk 


z Węg; m Gal; z prow; Basom 
1521 1034. 477 3032 


Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 2129 


PASA É - n -2 prowinoyi „ 717 
Poza targowiskiem kupiono 3 — 
Wróciło na prowincyą A 186 

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 535 do 
620 funtów. 


Cena jednéj sztuki wynosiła 120 zł. — kr. do 
156 złr. — kr. w. a. 

Cena jednego getnara mięsa wynosiła 22 zir. — 
kr. do 27 zir. — kr. w. a. 


Wiedeń 16 listopada. Spirytus. Sprawdziła się 
nadzieja, iż polepszy się położenie handlu tym arty- 
kułem; albowiem w drugiej połowie przeszłego tygo- 
dnia podniosła się cena spirytusu U cały cent na sto- 
pniu. Na pozór zdaje się, iż to jest nie nieznacząca 
podwyżka, lecz będzie ona rzeczywiście wielką, jeżeli 
się zważy, jak smutnem jest w ogóle położenie han- 
dlu, i w jakiem skutkiem tego spekulącya znajduje 
się przerażeniu! Przyczyną tego nagłego polepszenia 
byli konsumenci; ci bowiem spostrzegłszy, iż pomimo 
wielkiej produkcyi, przywóz wcale się nie podniósł 
i nie było żadnego silniejszego ofiarowania na sprze- 
daż, nie czekając dłużej, zaczęłi kupować na zapas, 
a prócz tego przysłano zlecenia ze Styryi i Karyntyi. 
Ceny podniosły się do 44!/, e., a niektórzy z posia- 
daczy żądali nawet 44*/,—45 e. Polepszenie to wy- 
warło także pomyślny skutek i w handlu na dosta- 
wę; i jakkolwiek nic nie słychać o większych zaku- 
pach, przecież pewną jest rzeczą, iż na wszystkie 
termina o 1 kr. wyżej płacą. Godnem jest także u- 
wagi, iż spirytus melasowy zawsze Się Co do ceny 
trzyma na równi ze ziemniączanym. Dzisiejsza cena 
jest 441/, kr. 


Gdańsk 19 listopada. Po ostatniem sprawozda- 
niu powietrze się zmieniło. Czas się ocieplił, lody na 
Wiśle znikły j nawigacya mocno w ruch weszła, 

Targi angielskie w jednostajnem odrętwieniu. Pomimo 
nizkiċh cen obrót mały a żadnej ochoty do spekula- 
cyi. Dostarczenia krajowe i zagraniczne zawsze prze- 
wyższają potrzeby konsumeyi. 

We Francyi, Belgii i Holandyi handel zbożowy trzy- 
mał się mocniej; podwyższenia jednak cen notować nie 
możemy, zwłąszcza, że tranzakcye s:¿ły opornie i o- 
pieszale. i 

Na naszej giełdzie ruch był ograniczony, a chęć 
do kupna wyjątkowo stauowczem zniżeniem ceny ze 
strony sprzedających wywołana. 

W ciągu tygodnia sprzedano: 


Płacono za łaszt wagi holl. gul. prus., 


Pszenicy od 120 -129 280—360 226—243 
„ 130—134 380—412 245—251 
dwuletniej 131—133 400—425 247—250 
Żyta „ 121—129 2005234 228-243 19 29 
Grochu » 240—295 — 23 27 
Dla spóźnionej pory roku ani zboże ani drzewo 
polskie nie weszło w Toruniu na pruską wodę. 
Mursa zamian: Londyn 6'21. — Hamburg 1514.-- 
Amsterdam 145. 


wagi pol, KOTZ. warsz. 
e: poł złp. gr.złp.gr. 
27 23 36 — 
34. — 
40 — 


Aleksander Makowski. 


linien iTA NE RAEE TEE 
Przegląd Polityczny. 


Depesze. ielegrafczne. 


Hamburg 20 isopods. oue- Zois aa! : 
jesi watnych z iagi, kr 
wraż 3 żoną odwiedał Jatlandyę Egam yj stam- 
wojsk sprzymierzonych. ji 
viai 19 listopada. Schlesw. Holst. Ztg pisze : 
Komisya zebrana w Kiel w sprawie załogi rends- 
burskiej zgodziła się, aby Hanowerczycy znowu 
weszli do Rendsburga. Komisarz pruski przyjął tę 
propozycyę z zastrzeżeniem potwierdzenia jej przez 
rząd swój. Hanowerczycy mają wejść wkrótce. 
Brhksella 19 listopada. (Pr.) Indćp. belge do: 
osi, że rząd francuski zamierza wysłać noty do 


ai "= k "=p= a a RC ZĘ DODÓZK p_a a m aa E ZPW U 


wgzystkich państw katolickich względem zabezpie- 
czenia władzy świeckiej Papieża, uregulowania 
iętopietrza i złożenia armii papieskiej. Książę 
etternich przywiózł wprawdzie instrukcye dosyć 
przedzające, wszelako mało jeszcze okazuje Au- 
trya skłonności do uznania Włoch. 

Paryż 19 listopada wieczór. (N. fr. Pr.) Obie- 
ga wieść, że Abraham Lineola wybrany został po- 
nownie prezydentem przeważną większością głosów, 

Londyn 19 listopada. (N. fr. Pr.) Morning 
Post dońosi, że rząd angielski postanowił zapro- 
waądzić ogromne oszczędności w budżecie wojny 
i marynarki. Dziennik ten wyraża nadzieję, że ró- 
a. rządy stałego lądu pójdą za przykładem 

uglii. ść f 

Turyn 19 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby wniósł ks. Sau Donato, aby przenieść stolicę 
do Neapolu. Wielu deputowanych neapolitańskich 
zbijało ten wniosek, który też cofaigtym został, 
Izba uchwaliła 296 głosami przeciw 63 przejść 
do rozbioru projektu ministeryalnego. Sprawo 
zdanie komisyi skarbowej zaleca przyjęcie. propo: 
zycyj ministra Sella z niejakiemi zmianami przez 
niego przyjętemi. 

Turyn 19 listopada wieczór. Jenerał Lamar- 
mora z powodu mowy księcia San Doneto przy- 
pomina pełne zapała przyjęcie, jakiego król Wiktor 
Emanuel doznał w Neapola, i twierdzi, że król 
Franciszek II niema teraz żadnego wpływu w Nea- 
polu, i sam wie o tem dobrze. Lamarmora dodaje, 
że ofiarowano ma niedawno sprzedaż dwóch pa- 
rowców będących własnością króla Franciszka, a 
stojących w porcie Civitta-Vecchia. Bixio wzywa 
rząd, aby zarządził zubrojenie kraju i obronę 
twierdz. Jenerał Lamarmora przedstawia, że Wło- 
chy mogą się bronić, i że losich nie od wypadku 
jednej bitwy zawisł, pominąwszy już to, że wła- 
sny interes wzbrania Francyi zgubić nas, Izba 
uchwala przeniesienie stolicy do Floreneyi 317 
głosami przeciw 70. 

Petersburg 20 listop. Petersburger Zig nazy- 
wa zmyślonem doniesienie Wanderera wiedeńskie- 
go o groźnej nocie rosyjskiej do rządu saskiego, 
żądającej usunięcia ministra bar, Beusta , tudzież 
doniesienie o odjęciu konsulowi saskiemu w War- 
szawie exequatur. (Tyczyło się to zaboru papie- 
rów w Loschwitz pod Dreznem, gdzie była tajna 
drukarnia polska. Głoszono wtedy, że rząd saski 
wzbraniął się udzielić rządowi rosyjskiemu papie- 
rów tam zabranych. Konsulem saskim w Warsza- 
wie jest warszawianin p. Lesser. Red, Cz.) 


~ 


(Wielką, jak to poznać z dzienników wiedeńskich, 
= alez radość oznajmienie Ministra stanu paną 
3chmerlinga, że wniesie projekt ustawy o wyzna- 
niach religijnych, który ma odejmować część pra- 
womocności stósowania niektórych przepisów 
konkordatu; tudzież miał pan Minister stanu przy- 
rzec rychłą odpowiedź na interpelacyę względem 
ustawy o odpowiedzialaości ministrów, a zarazem 
ustawę tę wnieść przyobiecał za zebraniem się 
Rady szczuplejszej. W Izbie niższej zapowiedziany 
Ja dziś został wniosck -Bergera, aby sprawę u- 
aty mandatu Rogawskiego przekazać wydziało- 
wi nowemu, albowiem Izba mająca prawo spraw- 
dzania wyboru deputowanych , winna również 
sprawdzać słuszność utraty +mandatu. Wniosek 
ten zostaje w tak ścisłym związku z zasadą nie- 
tykalności posłów, iż tym razem nie cała strona 


ministeryalaa przeciw niemu oświadczy się. Od 
diwan Sba 


wiają się życzenia reformy dotycz% 
cego prawa o utracie mandatów. $ 
` W procesie polskim w Berlinie nie możemy 
podążyć za biegiem rozpraw. Na pierwszą ogóło. 
wą część wniosków prokuratora odpowiedział prf. 
Gneist pięciogodzinną mową, która obejmuje 21/, 
arkuszy ścisłego druku. W niej przebiega on po- 
jęcia polityczne i sądownicze sprawy procesowej 
i różnicę ich wskazuje, zbija następnie wnioski 
oskarżenia. Po nim odpowiedział prokurator 


CZAS z Wtorku 22 Listopada 1864. 
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Mittelstąaedt, nazajutrz zaś mówił obrońca El- 
ven, i mieli mówić obrońca Lent i inni. 
Po ich mowach prokurator miał przejść do'szcze - 
gółowych wniosków i zarzntów i umotywować każ- 
dy wniosek na karę. Po tych jego wnioskach za- 
cznie się oprona pojedynczo każdego z obżałowa- 
nych, jak oskarżenie z osobna lub razem do kilku 
odnosić się będzie. 

Niektóre dzienniki prowincyonalne francczkie i 
obce doniosły o więcej jeszcze notach p. Drouyn 
de Lhuys w sprawie włoskiej, niż było ogłoszonych 
dotąd. Wiadomo także, iż jenerał Lamarmora 
wzbraniał się dać w parlamencie wyjaśnień co 
do inuych dokumentów. Mówiono, że noty owe 
były ułożone w duchu przychylnym władzy Świe- 
ckiej Papieża i miały na celu przeszkodzić Wło- 
chom powoływać się na milezenie  Francyi, 
gdyby chciały sznkać w traktacie tego wszystkie- 
go, coby im się podobało w nim znaleść. Consti- 
tułionnel oświadcza półurzędownie, że nie jest 
prawdą, aby p. Dronyn de Lhuys wysłał oprócz 
ogłoszonych następujące jeszcze noty: 1) do p. 
Sartiges, z odpisem dla kardynała Antonellego, 
2) okólnik do państw katolickich zapewujający, 
że Francya poręcza władzę świecką Ojca śgo w 
granicach teraźniejszego państwa papiezkiego i żą- 
dający od Austryi, Hiszpaniii i Bawaryi, aby przy- 
stąpiły z Francyą do układów względem zbioro- 
wego poręczenia władzy papiezkiej, 3) depeszę 
rozbierającą główne ustępy motywów projektu 
przeniesienia stolicy Włoch, przedstawionego par 
lamentowi.— Otóż te dokumenta są zmyślone, jak 
twierdzi urzędownie Constitutionnel. Nie wspomina 
atoli jeszcze ten ostatni dziennik o nadmienionej 
przez La France depeszy do p. Malareta daleko 
dobitniejszej i kategoryczniejszej od depeszy z d. 
80 października, którą ogłosił był Monitor. 

Pomieniony artykuł Constitutionnela zamyka tę 
długą i zawikłaną polemikę, do jakiej konwencya 
dała powód dziennikom francuskim, a której 
myśmy małą zaledwie część dotykali, i to o tyle, 
o ile się w niej odbijały dwą główne kiernnki 
polityki francuskiej, walczące z sobą, jak się zda 
je, w samym nawet gabinecie cesarskim. /ndóp. 
belge głosi jednak w liście paryskim, że po rozmo 
wie p. Dronyn de Lhays z p. Nigrą w obecności 
Cesarza postanowiono, aby pewne depesze napi- 
sane w pierwszej chwili podejrzliwości, pozostały 
w tajemnicy i uważane były za nieistniejące. Jest 
w tem wiele prawdopodobieńątya, że polityka ga- 
binetu cesarskiego ulegała zmianom podczas u- 
kładów o konwencyę, 2 zdaniem naszem, na zmia- 
ny te wpływały stosunki zagraniczne Francyi, 
mianowicie zaś rokowania z Prusami i Rosyą, 
kiedy się zanosiło na przymierze francusko'ro- 
syjskie. 

W sobotę 19go wieczór parlament włoski u- 
chwalił przeniesienie stolicy z Turynu do Flo- 
reucyi 317 głosami przeiw 70,: jak mówi wyżćj 
telegram. Posiedzenia Izby odbywały się ostatnie- 
mi dniami po dwa razy ra dzień, aby rychlej 
skończyć obrady nad tym przedmiotem. W d. 18 
nie przedstawiały one nie uwagi godnego, prócz 
odparcia danego przez Lamarmorę jeneralowi Pi- 
nelli, który domagał się od rządu wymuszenia na 
Austryi zwrotu Wenecyi. Minister odparł te żąda- 
nia równające się wypowiedzeniu wojny. I w tym 
przypadku stronnictwo ruchu chciało narzucić się 
rządowi i uczynić go narzędziem swojem, podo- 
bnie jak to uczynili ochotnicy spieszący do kraju 
weneckiego i Tyrolu. Rząd włoski nie może być 
pomówiony o taką politykę, któraby pozbawiła Wło- 
chy nadziei zjednoczenia wszystkich krajów, ani 
też gabinet wiedeński mie łudzi się pod tym wglę- 
dem. Wszakże kraj wenecki to nie Syejlia, ktorą 
można było zdobyć garstką ochotników z pomocą 
spisku cficerów wojska burbońskiego, a prowadzenie 
wojny o Wenecyę nie od woli też gabinetu turyń 
skiego zawisło. Rząd włoski czuje pod tym wglę= 
dem słabość swoją, a niepodobaa, aby jej nie czuł 
Pinelli; głos jego zatem miał na celu parlamen- 
tarną tylko walkę, .a nie wojnę w pola lub .pod 


3 


murami twierdz czworoboku. Już 19 rano Izba od- | handlowem i militarnem połączeniu, podobnie jak 
rzuciwszy kilka wniosków względem przejścia do|to zamierzały Prusy pod względem związku ści- 
porządku dziennego umotywowanego ,* uchwaliła | ślejszego w Niemczech, — lecz pomieniony dzien- 
296 głosami przeciw 63, aby przyjąć projekt rzą-|nik donosi, że p. Bismark myśli zawsze o anne- 
dowy w zasadzie i przejś do jego rozbioru, wie-|ksyi księstw. Tymczasem, jak pisze Hamb. Bör- 
czorem zaś, jak powyżej powiedziano, projekt |senhalle, konsulowie pruscy w nadmorskich kra- 
przeniesienia stolicy otrzymał jeszcze większą wię-|jach otrzymali polecenie opiekowania się mary- 


kszość. 


Wiele rad municypalnych, między niemi Turyn, | ł 
Genua, Ankona, Liworno, Kapua poszły za przy-|mość o przeniesieniu 60,000 Moskali z Kaukazu 
kładem Brescii, która oświadczyła, iż zastąpi swo-|uad granicę multańsko-galicyjską. Monitor posel- 
ich obywateli w zaliczeniu za nich w grudniu po-|stwa rosyjskiego. w Wiedniu Fremdenblatt mnie- 
datków przyszłorocznych, które rząd chce ścią-|ma, że Rosya nie mogłaby tego uczynić bez po- 
guąć już teraz. Pomóc ta ułatwi wielce ministro- |rozumienia się z Austryą, a to jeszcze nie nasta- 
wi skarbu p. Sella przyjęcie jego projektów w Iz- |piło. Tymezasem wiemy, że na Ukrainie i Podolu 
patryotyzmu, jaki|uakazano przygotować się obywatelom na przy- 


bie. Potrzeba jednak, aby obok 
ożywia munieypia włoskie, zamożność miast po- 
zwałała robić takie zaliczki. 


narką holsztyńsko-szlezwicką na równi z prusk 
Przez Stambuł nadeszła była z Odessy widdo- 


ięcie wojska, a szczególniej furaż mieć w zapa-| 
sie, i że zakładają magazyny Żywności po mia- 


La France zapewnia, że zaraz po uchwaleniu |stach. Fremdenblatt przyznaje tylko, że Rosra 


kwestyi w parlamencie, kardynał Antonelli wysto- 
suje notę do Paryża wyłuszczającą 


„trwoży się* krokami przez ks. Kuzę przedsię- 


zapatrywanie |branemi i że daremnie upominała Tuareyę, aby 


się dworu rzymskiego na ten trakatt. A znów Gaz. |koniec położyła jego kaowaniom. Rosya chee więc 
Kolońska utrzymuje, że p. Dronyn przesłał notę |mu dać „nauczkę.“ Pamiętają czytelnicy, że w ro- 
do Wiednia wyjaśniającą tłomaczenie konwencyi |ku zeszłym już się raz Rosya zabierała do takiej 
ze względu na Wenecyę. Nota ta ma być bardzo |nauezki, lecz. się cofaęła przed notą francuską. 
ogólnikowa. Mówi także Presse wiedeńska o liście | Miałażby dziś jaż nie oczekiwać takiej noty lub 
Wiktora Emanuela do Napoleona III w sprawie|jo nią niedbać? Książę Kuza usuwa teraz emigra- 
weneckiej. Oczywiście, nie będzie zbywać na roz-|cyę oheą, zapewne, żeby nie dać R-syi pozoru 


licznych pogłoskach; z powyższych zaś najpraw- | wdania się, 


dopodowniejszą jest nota kardynała Antonellego, 
albowiem oddawna zapewniane w Rzymie p. Sar- 
tiges, że dwór rzymski dopiero po uchwaleniu kon- 
erat będzie mógł zdanie swoje o niej wypowie, 
zieć. 
W Rzymie oczekiwany jest Carewiez Mikołaj. 
Gaz. Petersburska niemiecka twierdzi, że przyjazd 


Zobaczymy, jak się w tym razie za- 
chowają Turcya i Francya. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Berlin 21 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 


ten niema znaczenia politycznego w duchu zbliże- |nia trybunału do spraw politycznych, naczelny 
nia się; zatem ma znaczenie polityczne, lecz in | prokurator postawił w procesie polskim swoje 
ne. Biorąc Rzym na uwagę, trzeba odróżniać sa-| wnioski do kary, a mianowicie: „Działyński 
mego Ojca śgo i gabinet sekretarza stanu, tudzież | (Jan); Guttry (Aleksander) Wolniewiez (Wło- 
osoby mające wpływ w radzie. Gaz, Fetersburska |dzimierz); Koraczewski (chyba Skoraczewski 


różnicę tę nacechowała wyraźnie. 


Filip); Taczanowski (Edmund); Zakrzewski 


Ze spraw niemieckich, dwie głównie stoją w tej (jest ich dwóch: Władysław i Stefan); Rastecki 
chwili na widowni politycznej: unia handlowo- | (takiego nazwiska nie ma żaden z obżałowanych: 
celna z Austryą i przyszły los księstw na Danii |8ą tylko/z podobnem nazwiskiem bibliotekarz z Kór- 
zdobytych. Co do pierwszej, jest ze strony gabi- |nika Rustejko i proboszez gostyński X. Radecki); 
netu wiedeńskiego usiłowanie, aby zbliżyć do sie- | Lutomski (Bolesław); Jaraczewski (jest ich 
bie dwa systemata celne, austryacki i pruski; ze| dwóch: Tadeusz i Zygmunt); Jaguszewicz (ta- 
strony Prus widoczny jest opór. Provinz. Corresp. | kiego obżałowanego nie ma, jest tylko wieś Jagu- 
dopiero eo rozwiała złudzenia, jakim się poddają |szewice w Brodnickiem, skąd pochodzi obżałowa- 
w Wiedniu w tej mierze, a jednak Gener. Corres. | ny Seyfried); Łukaszewski (Juliaa) — mają być 
utrzymuje, że przeszkody formalne w rozpoczęeiu | za zdradę stanu skazani na śmierć zaozznie, tudzież 
układów są usunięte, gdyż jak w dawnym tak i|jutracić wolność rozrządzania majątkiem swoim; 
w nowym traktacie zjednoczenie celne jest wska-|na obecnego Koezinskie go (chyba Władysław 
zane jako ostateczny rezultat. Cóż, gdy Prusy, o| Kosiński) również wniosek domaga się kary 
czem zapomina Gen. Cor., nie chcą naznaczyć ter- | śmierci. 


minu. Być może, iż Austrya pozyska jakie ustęp- 


Wiedeń 21 listopada. Dziś na posiedzeniu 


stwa nie tylko idealne, jeżeli je okupi koncesyami | Izby deputowanych Rady państwa, przyjęty został 


dla Prus pod względem księstw. 

Co do urządzenia księstw, nie ma dotąd żadnej 
skazówki, aby sprawa ta choć na krok postąpiła. 
Bundestag zajmować się naprzód będzie rozkła- 
dem kosztów egzekucyi na wszystkie kraje nie- 
mieckie; następuje potem kwestya oknpacyi. Pod 
tym względem, jak mówi ministeryalna Nordd, 
Allg. Ztg, Prusy nie potrzebują naglić, aby woj- 
ska związkowe wyszły, bo przepisy prawa są ta 
obowiązujące. Wedłag Zeidlers Cor., Austrya ustą- 
piła od myśli zatrzymania części wojsk cgzeku- 
cyjnych w Holsztynie, a zatem przeszła na stronę 
Prus. Zadosyćuczynienie Hanowerowi, o jakiem 
donosi powyżej telegram, w sprawie reudsburskiej 
zależy na tem, że Prusacy wpuściłi Hanowerczy- 
ków do Rendsborga — na kilku lab kilkanaście 
dni, boć niebawem wszystkie wojska związkowe 
będą musiały wyjść z Holsztynu. 

Nie wiemy, jakie owoce zebrał dotąd p. Able- 
feldt, wysłannik ks. Augustenburskiego w Berlinie, 
ale do Schlesw. Holst. Zig piszą z Frankfartu, że 
p. Bismark wcale nie myśli poprzestać na pewnem 
zbliżenia się Księstw do Prus, — które zależeć 
miało, jak już pisaliśmy, na dyplomatycznem, 


wniosek Herbata, aby przedstawienia finansowe 
przekazać przygotowawczemu wydziałowi z 9ciu 
| PPików, któryby się naradzał nad formalną stro- 
ną obradowania nad tym przedmiotem. Podobnież 
przyjęty został wniosek. Bergera, aby sprawę Ro- 
gawskiego przekazać umyślaemu . wydziałowi. 
Przyszłe posiedzenie jntro. 

Turyn 21 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 

nia Izby niższej uchwalone zostały projekta fi- 
nansowe ministra Sella. 
, Londyn 21 listopada. Z Nowego Jorku nade- 
szła wiadomość z dnia 10go bm. iż Lineola po- 
nownie wybrany prezydentem Stanów Zjedacczo- 
nych Ameryki północnej. 

Kursa: Wiedeń 21 listopada wieczór. Kolej 
północna 1908. — Akcge kredytowe 177*70. — 
Losy zr. 1860 $94 — * Losy z r. 1864 83-70. 
Paryż 19 listopada w południe. Renta 64-95. 
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0d Administracji „Czasu“. 

Już wyszedł i jest do nabycia po 
cenie 25 centów Kalen- 
darz drukowany ozdobnie w 
formacie arkuszowym; zaś 


KALENDARZ 
chromolitografowany 


wyszedł z pod prasy i jest do nabycia 
po cenie 50 centów. 


INSERATY, 


/ 


Æ Podpisana Księgarnia æ= 


poleca swoje 


Bióro centralne dla Inseratów, 


do pośredmiczenia w ogłoszeniach we 
wszelkich niemieckich, francuzkich, an- 
gielskich, holenderskich, belgijskich. 
duńskich. szwedzkich. norwegskich, 
rosyjskich, szwajcarskich, włoskich, 
itp. Większych i mniejszych dzienni- 
kach, po cenach oryginalnych. | 
Przy większych zamówieniach odstępuje się 
odpowiedni rabat, Przytem przesyłają się na 
każde ogłoszenie dowody. Preliminarze i wy- 
kazy gazet bezpłatnie, 


` P. S. Nasz najnowszy obszerny Kata- 
log gazet przesyłamy zą frankowanem na- 


desłaniem 12 cent. lub 3 sgr, franco. 
ZE gr. franco 


Jaeger'sche Buch. Sue 6 Dad. 
luda karten- Handlung 


Frankfurt & M. Domplatz 8. 


BILARDY 


nowe i używane, opatrzone w najlepszą 
mantynelę, jaka dotąd mogła być wyro- 


biona, — oraz wielki dobór bilardów p 


używanych, modnych i bez wad, u- 
trzymuje po cenach najtańszych 
(1364 --60T Karol Halkort, 


EAT DAOA EE AAE JS SPEC RAZA również wc k. 


Pozytywki 
o 4—24 utworach, pomiędzy niemi 0- 
kazałe dzieła z grą dzwonków, bęben- 
ków i dzwonków, z grą fletu, o głosach 
"niebiańskich, z mandolinami, tudzież 


Tabakierki grajace 


0 2—12 utworach, pomiędzy niemi nie- 
które z pudełeczkami, ładnie rzeźbionemi 
lub malowanemi — jako też szkatułki na 
cygara i domki szwajcarskie grające w 
najnowszym fasonie — a te poleca 


J. H. Heller w Bernie w Szwaj- 
caryi — franco. (1518 --3)T 


AE Przyjmuje się do naprawy ze- 
psute pozytywki i tabakierki, 


Dla cierpiących na kurcz żo- 
łądkowy i niemoc trawienia. 


,., Podziękowanie. 
Niniejszem ogłaszam familii ś. p. Dr 
med. doecks moje publiczne uznanie za 
otrzymane lekarstwo. Po punktualnem uży- 
waniu tego lekarstwa, nie czuję juź zupeł- 
trzecnojej słabości żołądka, którćj sztuka 
at, lekarzy wyleczyć nie zdołała. Mogę 
zacem z największą słusznością kuracyę tę 
wszystkim na żołądek cierpiącym polecać. 

oemberg w księstwie Nasauskiem, 

Wilhel „Ww Kwietniu 1864 

TB emna Schmid, córka burmistrza. 
| di ro o kurącyi Dra Doecks mo- 
dzie otrzymać 'w Ekspedycyi tego 

ziennika, T. (398-8-) 


= BALSAM © 
Wetoriniego 


aprobowany przez fakultet medyczny we 
Lwowie i e. k. gubernium Galicyi, tudzież 
przez ces. rosyjskie kolegium gubernii wo- 
łyńskiej, dla nadzwyczajnej skutecznuści w 
rozmaitych chorobach i cierpieuiach, — U. 
poważnieniem komisyi rzadowej spraw we- 
wnętrznych i policyi Królestwa Polskiego, 
o dokładnem przekonaniu się o zbawien- 
nych skutkach na chorych w lazaretach 
warszawskich, lubelskich i innych, na mo- 
cy raportu Rady Ogólnej lekarskiej, do sprze- 


Ck. wył. uprzyw. Fabrykant bilardów w Wiedniu. | daży uprawnionym został. — Od ląt kilku 


pontet y lazaretach wojskowych 
wiedeńskich z najlepszym skutkiem używa- 
ny bywa. W najnowszym zaś czasie Mini- 
steryum spraw wewnętrznych w Wiedniu 
upowaźniło sprzedaż tego balsamu w ca- 
łej monarchii. 

Ten nieporównany, przez różne towarzy- 
stwa uczone aprobowany i zalecany, i dla 
zadziwiającej skuteczności w rozmaitych 
słabościach od lat wieln w kraju i za gra- 
nicą używany Środek, bez reklam i prze- 
chwałek z każdym dniem niezbędniejszym 
i poszukiwańszym się staje. 


Części ciała słabością nerwów, kurczem, 
reumatyzmem itp. dotknięte i tak zwane 
tic douloureue w najkrótszym czasie nacie- 
raniem zupełnie usuwa. Przy chorobie dna- 
wej i gośćcu nacierają się części zbolałe 
dwa razy na dzień z rana i wieczorem, 0- 


«m |sobliwie po parowej kąpieli obwinąwszy 


te części flanelą, by łatwiej do potu je przy 
prowadzić. — WFluksyę i bol głowy cudo- 
wnie prawie odejmuje. — Od szumu w u- 
szach uwalnia, i ból zębów całkowicie u- 
śmierzą, kładąc trochę bawełny napojonej 
tym balsamem w uszy albo na ząb chory; 
w szkorbucie zastępuje wszelkie najbar- 
dziej: zalecone: środki. Do płókania dziąseł 
i zębów zepsutych używa się w ten spo- 
sób, by do pewnej ilości wody tyle dodać 
balsamu, aby woda dobrze zabielała; toż 
samo w ten sposób używa się przy zapa- 
leniu gardła tej mieszaniny. Przy piegach, 
ogólnie nieczystościach skóry po obmyciu 
tych części zwyczajną wodą — później ob- 
mywa się wyź wspomnioną mieszaniną te 
częsci. Na rany skaleczenia i poparze- 
nia ` wszelkiego ` rodzaju — nalewa się na 
miejsca uszkodzone czystego balsamu — pó 
zniej się te miejsca bandażuje, to jest ob- 
wija Się czystem płótnem — w pół godziny 
zaś robią się tylko okłady tak często, by 
zupełnie nie wyschły, maczane w jednej 
czwartej Części balsamu a w trzech częściach 
wody; w ten sposób używany, w zadziwia- 
jaco krótkim czasie najskuteczniej goi; dla 
tych to swoich nadzwyczajnych własności w 
wojskowych. lazaretach upowszechnionym 
został. W kurczach żołądka najgwałtowniej- 
szych z najlepszym skutkiem używa się w 
następujacy sposób : bierze się kawałek cu- 
kra zmaczanego w wodzie i daje się 10 do 
15 kropli — jeżeli kurcz w 10 minutach 


okazał się balsam Vetoriniego bardzo sku- 
tecznym, używając go w następujący spo- 
sób: do półkwaterki wody czystej źródło- 
wej wpuszcza się 10 do 15 kropel balsa- 
mu, poczem woda zabieleje, a później u 
maczawszy płócienną cienką szmatkę prze- 
przemywaą się lekko oko kilka razy — tak 
samo można robić okłady z tejże mie- 
szaniny. 

Jako środek hygieniczno-toaletowy zaj- 
muje także balsam ten niepospolite miej- 
sce, używając go . w: małej ilości z wodą: 
nie tylko piegi niszczy i opalenie od słoń- 
ca całkowicie zdejmuje, ale skórę w czer- 
stwości zachowuje i marszczki gładzi. — 
Do płókania ust z wodą użyty dziąsła wzma- 
enia, zęby od psucia a szczególnie od tak 
zwanego pruchnienia zachowuje, nieprzy- 
jemny wreszcie z ust odór zupełnie oddala. 

Balsam kroplami na goracą łopatkę spu 
szczony najprzyjemniejszą woń wydaje i 
najkosztowniejsze zagraniczne pachnidła do 
odświeżenia powietrza w salonach zupeł 
nie zastępuje. 

Zaszczytne i nader korzystne zaświad- 
czenia najznaczniejszych łekarzy, w urzędo- 
wo legalizowanych odpisach przejrzeć mo- 
żna w głównych składach. 


Skład główny utrzymują: 


W Krakowie: p. J. Jahn, p: J. N. Wal- 
ter i p. Molędziński, aptek. pod „Baran- 
kiem.“ — Agram p. Mihie, — W Al- 
tonie pan Priester. — W Arad pp. Jan 
Szarka, Karol Ring i Jan Tedeschi. — 
W Baja p. Bart. Pollermann apt. — W 
Becskerek pp. Kellner i Heydeger apt. — 
W Bernie pan Schottóla i p. Kropatschek.— 
W Bilsku p. Johany apt. pod czarnym or- 
lem. — W Bukareszcie pp. Gustaw Graew 
i Dometr Kozma. — W Czerniowcach p- 
Ignacy Schnürch, — W Debreczymie pp. 
F. Gótl i Franciszek Borsos. — W Esseg 
p. S. |Deszathy. — W Fünfkirchen Be 
Kunz apt. — W Gratzu pp. J. Purglei- 
thner & J. Eichler. — W Grosswardein 
p. Józef Molnar. — W Hamburgu p. Louis 
James Mayor i Gotthelf Voss. — W Her- 
mansztadzie pan Zöhrer. — W Jassach p. 
Immervol, — W R oszycach p. Æ. Eschwig 
i Syn. — W Linzu p.1.E. Vielguth i syn 
i p. Hofstditter, — W Lugosz p. F. Kro- 
netter.— We Lwowie: pan Adolf Berliner, 


nie ustąpi, powtarza się taż sama dawka, | (dawniej Laneri), p. P. Mikolasch aptek., 


przyczem powierzchownie naciera się żołą- | Z. Zucker 


(dawniej Tomanek) i pan Boni- 


dek czystym balsamem. W zapaleniach ócz|facy Stiller. — W Miskolcz p, J. Beszor- 


= 


manyi. — W Neusatz pp.: F. Schreiber i 
C. B. Grossinger. — W Nowym'= Yorku 
pan Berendtsohn. — W Ołomuńcu p. Gehr- 
auser. — W Opawie p. Adolf Hanke.— 
W Pancsova pp. H. Graf i B. D. Niko- 
lics i Sp. — W Peszcie pan N. Tóreck i 
p. A. Thalmayer i Sp. — W. Peterwar- 
dein p. L. C. ;Junginger. — W Pradze 
p. J. Fürst, apt. pod „białym Aniołem,“ 
pan Fragner, p. F. Fürst, p. Nentwich, 
i p. Vszeteczka. — W Preszburgu p. Fr. 
Heinrici. — W Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp. — W Salzburgu pan Z. Hinterhuber 
i p. GQ. Bernhold. — W Sanoku p.J. Ja- 
klitsch. — W Semlinie p. A. D. Joanovics.— 
W Szegedynie pp. Michał i Alberi Ko- 
vacs. — W Temeswarze pp. Pecher, Roth, 
Kraul i Beogradaz. — W Waszyngtonie 
p. Juliusz Lesser, — W Werschetz "pan 
Sebastian Herzog. — W Wiedniu p. 1. D. 
Pohlmann pod: „złotym Jeleniem“, i pan 
F. Pleban, p. J. Weiss, apteka pod „Mu- 
rzynem,* p. Voigt , Seebald 'i Schiffner, 
apteka pod „Królem Węgierskim*. 


Pojedyncze składy mają: 


W BAKEY p. R. Pock, — w BERŁĄDZIE P. 
M. Brettner, — w BERNIE p. E. Eder, — w BIA- 
ŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke 
ipan A. Stanko, — w BÓBRCE p- Czernik, — 
w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOHOROD- 
CZANACH Krzywobłocki — w BOTUSZANACH 
p. S. Frank, — w BRAILE p. Emil Polaczek, — 
w BRODACH p. W. H. Kliber i pan Gomuliński 
aptek., — w BRUCK pan Wittmann apt., — w BRZE- 
ŻANACH p. E. Moerl i p. Fa enhecht aptek. — 
w BRZOSTKU p. Porfiry Zieniewicz apt., — |w BU- 
CZACZU pp. Kodrębski i Kercel, — w BUDZIE 
węgierskiej p. L. Bukacz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w CIESZYNIE p. Schröder, — w 
CILLY p. Baumbach apt, — w DEMBICY pan 
Józef Masłowssi aptek., — w DZIKOWIE pan 
Narcyz Giżyńki, — w EFFERDING p. Bendi, — 
w FOLTICZENI pan C., , Worcel,—w FREJBER- 
GU p. Kosta i Bochumiński, — w FREISTADZIE 
p. J. Schifiner, — w GALACZU (Gallatz) P J. 
A, Cikorski, — w GLINIANACH pan N. P, Hełm 
aptek, — w GRÓDKU p. Tomaszewski aptek., — 
w HALL p. Karol Richter, — w HAMBURGU P- 
Goithelf Voss, pan Louis Krüger, William et Ro- 
bertssohr, Solcherj, Bremner, — w HUSIATYNIE 
gal. p. Felix Michalewicz, — w HUSIATYNIE ros. 
p. Grzybowski apt, — w IGŁAWIE p. V. Inder- 
ka, — w JAROSŁAWIU p. J, Rohm aptək., — 
w JASLEp, W. Pik, — w JASSACH p. Kakonya,— 
w JAWOROWIE p. Lachowicz, — w KAŁUSZU p. 
Schlessinger aptek. w KAMIEŃCU - PODOLSKIM 
p. D. Petalas aptek, — w KENTACH p. 8, Mro- 
zowski, — w 'KOLBUSZOWIE pan L. Feresz, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermann i p. Jan Sidorowicz 
aptek. — w KOMARNIE p. Emperle, — w KON. 
STANTYNOPOLU p. Velits i Sp, — w KRAJO- 
WY p. Ed, Ludwig, — w KRAROWCU pan Do- 


brzański pocztmistrz, — w KRAKOWIE p. Stock- 
mer apteka pod „złotym Słoniem,* — W KREMS- 
MÜNSTER p. W. Keffler, — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt., — w KRUMAU p. J. Amort, — 
w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w LEŻAJSKU 
p. Maresch apt., — w LIMANOWIE p. J. Haver- 
land, — w LUBACZOWIE p. Maresch aptek., — 
we LWOWIE pan Ebenberger apt. pod „węgierską 
Koroną,“ p. Torosiewicz (apt. pod cesarzem rzym- 
skim, Apteka pod- „złotym, Słoniemć, p, Dr. Za- 
rzycki apt, Apteka pod „złotym Lwem“, pp, I. Ja- 
nowski i Sp. przy plach Kapitulnym, |pan J. Brunn, 
p. A. Horn, Kleina Wdowa i Gebhardt, p. W. Kró- 
likowski, pp. Bochask et Adam i p- A. Bogdano- 
wicz, — w ŁANCUCIE p. Swoboda japtek., — w 
MARBURGU p. Bancalari apt, — w MIELCU P- 
Satkowski apt, — w MOSCISKACH p J, Szalbot 
apt, — w NAROLU p. Federbusch, — w NYAMTS 
. A. Dylski, — w Odessie pp. Lemar & Korn- 
stein, — w „OŚWIĘCIMIE p. Wiadysław Polaco 
apt, — w PETTAU p. Baumeister, — w Pilźcie 
pp- Edward Kahler i Jarosław Peitner. — w PLO- 
JESZTS p. R. Schmekan, — w. PODEBRAD p. E. 
Heilich, — w PRERAU p. A. Kramar, —w PRZE- 
MYŚLU p. Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i p. Pra- 
czyński, — w PRZEMYŚLANACH fpan  Międlicki 
aptekarz, — w PRZEWORSKU p. Feliks | Świtalski 
apt., — w RAWIE p. Diestel apt., — w RADZIE- 
CHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt — w ROZ- 
DOLE p. Kornberger apt, — w RADOWCACH P- 
J. Schuiirch, — w ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
recki, — w RYMANOWIE p. E. M. Burski apt., — 
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., — 
w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni,— w SĘ- 
DZISZOWIE p. Jan Kownacki apt, — w SIENIA- 
WIE p. Edward Mańkowski apt, — w SKAŁA- 
CIE p. Dziembowski apt; — w SKALITZ czes. pi 
Otto Szklencka, — w SOBOTCE p. M. Hru ska, — 
w SOKALU p. Grott apt, — w SOKOŁOWIE p. 
Danczak apt., — w STANISŁAWOWIE p. W. Ma- 
jewski i p. Stecher apt., — w STEJER p: J. Stie- 
gler, — w STRUMIENIU p. Różycki, — w STRY- 
JU p. Edward Kornberger apt, — w STRZYŻO- 
WIE p. Zajączkowski apt, — w SUCZAWIE P- 
Botisat, — w TARNOPOLU. pan A. Morawetz, — 
w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątek apt, — w TYŚMIENICY p. Nęcki apt., — 
w UNCHOST p. J. Barca], — w WADOWICACH 
pan Gorecki, — w WELS p. F. Vielguth, — w 
WIELICZCE. pan F. J. Wontorek, — w ZALE- 
SZCZYKACH pan J. Kodrębszi, — w ZATORZE 
p. Winnicki apt, — w ZŁOÓCZOWIE p. Pettesch 
apt., — w ZMIGRODZIE P- W. Łagoński, — w 
ŻÓŁKWI p. Krzyżanowski apt., — w ŻURAWNIE 
pan Postępski apiekarz, (1430-1-20) 


SMB Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży- 
czyli mieć ten balsam w wola aKa, raczą się 
zgłosić do jednego z głównych Składów wyżćj wy- 
mienionych lub wprost do podpisanego. 

Cena dla Austryi jednej fiaszeczki 1 złr. 50 cnt. 
W. a. — Niemiec ] pruski talar. — Rosyi 1 ubel 
w srebrze. — Anglii 3 szylingi. — Francyi 4 franki, — 
Turcyi 20 piastrów. — Ameryki 1", dolara. 

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęcią i włą- 
snoręcznym podpisem. 


Feliks Mizerski. 


we Lwowie, ulica Szeroką Nr, 554. 
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4 | CZAS z Wtorku 22 Listopada 1864. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI | 


JULEBSZA WELBTA 
W KRAKOWIE, 


Wyszedł i jest do nabycia 
Kalendarz powszechny na r. 1865 80, 
n zeń wyciąg. . . . 30 

ý kieszonkowy. . - . - „24. 

Biorącym większe ilości, odstępuje się 
stósowny procent (1511-3-6T) 


Redakcya : 
„GAZETY ROLNICZEJ 


w WARSZAWIE, 


O otrzymaniu z pierwszćj ręki 
aż transportu 
czarnćj, Ż 


| 


(1557—-1) 


Zgromadzenie 00 Dominikanów 
odprawi 
Nabożeństwo żałobne 
dnia 24 Listopada © godzinie 10 z rana 
za duszę ś.p. 


Kazimierza Rutkowskiego 


Członka Prokuracyi i współfandatora ko- 
ścioła S. Trójcy, na które wiernych w Chry- 
ę 


w gatunkach wyborowych, 


kowa sprzedaje się u niego po cenach 


stusie zaprasza się. 


wagi rosyjskiej. 


Itéj i zielonćj 


KARAWANOWEJ HERBATY 


podpisany Dom Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia równocżeśnie, iż ta- 


od dwóch do dziesięciu złr. za funt 


ME” Biorący na raz dziesięć funtów Herbaty jednej ceny, 


| Likier ziołowy R. F; Daubitza 


przez aptekarza 


R. F. Daubitza w Berlinie. 


ZDANIE LEKARSKIE 

Likier pana Daubitza wyrabiany z części składowych roślin, wywierający ch na 
żołądek i trzewy skuteczność po części wzmacniającą po części zaś wzbudzaiącą?i 
rozpuszczającą, znalazłem w wielu względach bardzo odpowiednim. 

Wpierwszym”xzędzie stoją cierpienia żołądka, jako to brak apetytu, zaflegmienie, 
poczucie pełności lub ciśnienia, na które likier ten jest środkiem pomocnym; w dru- 
gim rzędzie cierpienia trzewów, tak bardzo rozszerzone wypadki hemoroidalne ze 
swemi następstwami, jako to ciągłe zatwardzenie żołądka, kolki, odymania 
które często sprawiają kłucie w krzyżach i piersi, oraz ból głowy, sen niespokojny 
rozstrojenie umysłu, (hypochondrya) i.t.d. przeciw tym wszystkim cierpieniom może 
likier pana Daubitza słusznie być polecony jako najskutecniejszy środek, 

Berlin dnia 12 Lutego 1862 


ł tę na to pismo na rok d l m M GRY 
s HERB ATY 1865, czyli Giy wigo ikain. otrzymuje w dodatku jeden funt z tego samego gatunku. i (1379-5) m" p a av vu i i Pm, 
À c kwartalna w całej monarchii Austrya- ówny skład na całą TTEA l | akaa rób: ofi 
m okiój ua wszystkich stacysch "sady wyno Dom Handlowy pod firmą: (1394-4-6) T ke R 1 : 

= prawdziwej si złr. Ł cent. 63 w srebrze, oraz cent. 55 Wal. a. 7 e ama Nin 

> k dotąd dodatki 5 K i | z 

D RosyjskoOhóskijj | pitne w Esigzkach, mapach | nasionact popa” Antoni Hoelcel w Krakowie. Upowałaione. składy pa: prowincji. ułezymują. 
yć PZU prawo, do otrzymania z poło” w Krakowie p. Edward Fuchs, p: J, Kosz i p. J. Feik— we Lwo- 

e ń i . . w N 

- karawanowój wę ceny brasri Mipir ric ae er i ludo- ! wie: p. Ad, Berliner apt. i P. Zy gm. Rucker a pt.—w Bochni p. 
' i sreap nap aien; Bedaheyi wydanych, skoro gio RZE ZMIANA LOKALU. = Jan Rosendorf;— w Białej p. I. G. Albrecht ;— w Podgórzu p. Ad. Mi- 
w 1, fantow. oryginalnych paczkach, wprost do Redakcyi „Gazety Rolniczójć w War- Jan Rosendorfi— w Biała 16. klei w pa | i 
moją firmą opatrzonych, oplumbowa- |szawie przy Ulicy Elektoralnćj Nr. 760 z pienią- j p: 4 ; arnowie p. Antoni 


dzmi w Wal. aust. zgłaszać będą. 

W końcu Redakcya uprasza o wcześniejsze 
zapisywanie się na stacyach pocztowych, bo od 
tego regularny odbiór pierwszych zwłaszcza nu- 


nych, po cenie: 
za *, funtowe paczki: od 


30 — . ów w kwartal .— Za ubiegłe | 
pE spek a 48 p gdyby kto z Anstryi chcial otrz mać „Gazetę Karola Ludwika we LWOWIE 
3 p » niczą*, raczy wprost po wyższym adresem > a 
z. kt 16 — ` dto „14 — ZĄ , raczy wprost pod powy: Ą A 
AE aN e e E kad gómny „Gaza Rolniozij* dia księ.| Wielki skład Mebli wyrobu krajowego 
— = rni ć ki T 
451 = 526 do * 1a aa o o" arola Wilia |przeniód do doma. J W. hr. Karnickiego pod L. 6387, 
"ata 5 do 7-198 i przy rogu ulicy Pojezuickićj i Majerowskićj, 
f 2 x —. „» 428 dło „ 1-10 L'Eau de Lćchćlle. i zaopatrzył takowy w wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju, jako to: całych 
Ie on 0 „0758 | Woda piersiowa odnawiająca krew, |garniturów, krzeseł, kanap, karet wyścielanych i trzciną wyplatanych , tudzież 
Her baty zółtćj pana Łechćlle. _ | mebli wszelkiego rodzaju z dębiny krajowej stylem „renaissance” i go- 
SIAN PHIAN“ f Ds sigo nij siwej ryjek] tyckim starannie wypracowanych, dalój stołów i biórek do pisania, balzaków 
+ s Ra Tecna AE AA A 'jitp. artykułów wyrobu własnego — wreszcie mebli słomką wypłatanych 


za 4 funtowe paczki: 
rar. 6 — złr. 12— — za, ft. 3:18 


» 5 — 10— — dto „ 263 


‘toto. 
Mer : ; ë- 
La Xoie Dolorofuge. aurre! srodek niezawodny 


przeciw rewmatyzmom, podagrze, newralgiom 
ù bleścięm w stawach. 

Znajdują sięwe wszystkich aptekach Królestwa 
1 Cesarstwa. (965-8-13) T. 


22 LATA POWODZENIA 
GOPARINE MÉGE p. JOZEAD, © 


Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu 


RBA TY 
Cnińskićj 
w Y, i Y, funt. paczkach, oplum- 
bowanych, moją firmą opatrzonych, 
po cenie: 
z a */, lub %, funtowe paczki: 
Nr. I złr. z — za "4 35 © 
II 1:80 — 
uli „2000 i» 50 
„IV. , 260 — „ „+ 6b , 
au E 19305 F 
sk „u: T — „p % » 
u 
Herbaty Chińskićj 
38 


Congo N. 1 za funt wagi wied. złr. 1-80 


blowanie mieszkań i na wszelkie potrzeby przy budowlach. 


Lwów we Wrześniu 1864 r. 


Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka- 
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me- 
dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon- 
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je- 
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzijącą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła- 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. J 

Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyńskie 
go,— w Warszawie: up. Galle, — i w Wil- 


NM ZM TM Hb HT M. 


STANISŁAWA FEINTUCHA 


CENNE ŻE Pyt 
Pecco kj ó gowoworw 06 ac: (Rynek główny „Szara kamienica,“) 
"ze N e 33 Wajnowsze poleca swój doborowy 
12810 2 : : zejąś|| wielkie Losowanie SKŁAD HERBATY, 
„» aó p a p n nn SSZJEĆ utrzymywany umyślnie w przyległym Kantorze wekslowym, 
» > 4 ainoa » n Gd se pieniężne odosobniono od towarów korzennych. 


Głównie poleca, prócz innych, następujące 4 gatunki, jako 
od dawna kj szanównćj kupującćj Publiczności wypróbowane 
i za doskonałe w smaku Í zapachu uznane. 


2 Milionów 651.250 Marków, 


arowej w którem tylko wygrane będ 3 Nr. 1. Herbata czarna......... na złr, 2 M dy. 
wyciągnięte, zaręczone przez rzą SE ód SMAK cl 2 5) > czenia na wa- 
podług najnowszéj metody paryzkićj wy- Państwa. Nr. 3. dto dto fines superior „ 4fib w orygim 


Cały los oryginalny Państwa kosz- Nr. 4. 


a. VNA 7 zł. w. a. pap. 


. Wb. Zwracam uwagę, że w mym Handlu sprze- 
Pół-losu dto dto 354p» » » 


daję Herbatę na wagę wiedeńską, większą, 


11 Vf VT Dwie czwarte dto 34 „yn » o 3$ na sto od wagi polskićj, ztąd więc ceny powyższe są 

Ceny: 1:35, 68 « zł, Cztery ósemki dto 3% » » » » nader umiarkowane, Funt polski N. 1 kosztuje tylko złr. 1°40 itd. 

rę ze TA: © 1:05 92 49 i Między 3 7.500 wygranemi ysi EG" Obstałunki zamiejscowe uskuteczniają się za po- 

CHASE 27 VM R nją się główne wygrane po marków: braniem pocztą od $ 1209-9-12) T, 

Ceylon bez puszki.. . . 1:20, 60, 30, 250.000, 100.000, 20.000, 2 po 25.000, OWA REZ ; kę 
dto z puszką . . . 1:50, 84, nji 2 po 20.000, 2 po 15.000, 2 po 


Cuba bez puszki. . . . 1* 
dto. z puszką. . . . 1 


-Pâte P ectorale 38 


de Charles Perier 
à Chatel St. Denis. 


Pastylki wynalazku pana Charles Perier, 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
fizycznych i chemicznych w Paryżu, apte- 
karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nic wspólnego z lekami zachwa- 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 


12.500, 2 po 10.000, 1 na 7.500, 

5 po 5000, 7 po 3.750, 85 po 2.500, 

5 po 1.250, 105 po 1.000; 5 po 750, 

130 po 500. 245 po 250, 10.990 po 
117 itd. itd. 


Ciągnienie zaczyna się: 


dnia M Grudnia r. b, 


Pod mojem ogólnie ulubionem 
i w najdalszych stronach znanem 
godłem handlowem: 


„Boskie błogosławieństwo u Cohna!“ 
wypłaciłem już 18 razy wielki: les. 


Wygrana Główne ciągnienie wygranych 


i kolei żelaznej, 


Główne wygrane obydwóch pożyczek są: 14 
60 po 4.000 talarów itd. 


JOZEF SANCIEWICZ, 


ma zaszczyt szanownej donieść Publiczności, iż utrzymywany dotąd przy ulicy 


z drzewa giętego z fabryk wiedeńskich. — Również znajduje się u mnie 
wielki wybór materyj meblowych jedwabnych i wełnianych, 
jak niemniej Parkietów w różnych wzorach w najnowszym guś- 
cie. — Przyjmuje także jak przedtem zamówienia na całkowite ume- 
(1375 9-12)T 
Dziękując Szanownój Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, pole- 
cam się i nadal Jej łasce z tem zaręczeniem, ił, jak dotąd, tak i nadal bę- 
pzie moim najusilniejszym staraniem zadowolnić życzenia Szan: Publiczności, tak 
pod względem trwałości i doborowej roboty, jako też i umiarkowanych cen. 


Józef Sanciewicz. 


i | 


Wygrana 


82.000 talar Nowych losów Państwa) 40.0002. 


odbędzie się dnia 30 Listopada i 1 Grudnia r. b. - 
po 40.000 tala- 
rów, 22 po 36.000 tal, 24 po 32,000 tal, 60 po 8.000 tal., 


Beyer ;— w Turce p..A. Czyrniański ; — w Zaleszczykach p. Józ. Kodrębski, 


BĘ" „Pluskwom Śmierć! 


Najnowsza tynktura tak ludziom jak 
3 „|! zwierzętom pacierzowym nie szko- 
Pożyczki rządowej z r. 1864 dliwa. Środek ra z krajowych roślin 
wyrobiony i w niezliczonych wypadkach 
wyprobowany okazał się niezawodnym 
przeciw pluskwom, tychże poczwarkom 
i jajom. Flaszeczka kosztuje na miejscu 
we Lwowie 25 e. w. a.:  (1545-1-6)T. 
O. T: Winkier. 
we Lwowie Nr. 78, miasto. 
Składy tyej tynktury do wygubienia owadów 


mzpanję 
w KRAKOWIE p. M. Jawornicki, p. Kon- 


200,000, 81 po 150,000; 20 po 50,000; 
20 po 25,000; 121 po 20,000; 90 po 15,000; 
171 po 10,000; 352 po 5,000; 432 po 
2,000; 783 po 1,000; 1350 po 500; 5,540 
400 złr.; oraz małe wygrane po złr. 200, 
195, 190, 185, 180, 175, 170, 165, 160, 
155, 150, 145, 140. Każda obligacya musi 
wygrać najmniej 135 złr. 

Rocznie odbywa się 5 ciągnień, a to 
dnia lgo grudnia, 1go marca, 15go kwie- 
toia, 1go czerwca i 1go września. 

Oryginalne losy ważne na wszystkie 
ciągnienia sprzedają się po cenie najtań 
szej. 

Los na powyższe ciągnienie kosztuje : z 
3 złr. w. a. - w obwodzie Tarnowskim, 

Sześć losów razem tylko 15 złr. w. a.|powiecie Brzosteckim pół mili od drogi 

Plany i listy ciągnienia udzielają się |powiatowej pomiędzy Jodłową i Ołpinami, 
bezpłatnie. Łaskawe polecenia aż do naj- pół mili od Biecza położona, mająca ob- 
mniejszych zamówień, uskuteczniają się za |szaru Ziemi 341 morgów, a to: 86 mor- 
przysłaniem kwoty jak najpunktualaiej. | gów pola ornego, 218 morgów lasu, 18 
Uprasza się adresować frankowane listy | morgów łąk, 17 morgów pastwisk, 2 mor- 
wprost gi ogrodu, — z budynkami gospodarskiemi, 
propinacyą, i tartakiem, jest natychmiast 
do sprzedania. Na zgłoszenia się odpowia- 
da W. L. B. w Staromieściu poczta Rze- 


szów, lub zarząd ekonomiczny w Strzego- 
cicach poczta Pilzno. (1472-1-3) 


KANTOR KOMISOWY 


LUDWIKA SROCZYŃSKIEGO 
przy ulicy aa RAA L. 335 


potrzebuje kilku dzierżaw od 


przyszłego św. Jana. 

Jednę na 5.000 zł. reńs. mnićj więcój: dwi 
po 2.000 lub 3.000 złr.; kia rę Di i y 
i kilka po 300, 400, 500 i 800 zł. rocz- 
nego. czynszu. Dzierżawy te mogą być poło- 
żone w zachodnićj lub wschodnićj Galicyi, 
w W. Ks. Krakowskiem lub Królestwie Pol- 
skiem.: Zpomiędzy pp. Dzierżawców są tacy, 
którzy są w stanie zaliczyć kilkoletni czynsz, 

Chcąc zawczasu zrobić dotyczące kontrakty 
dzierżawne, i aby uniknąć: rozwlekłćj kores - 
pondencyi, uprasza Kantor rzeczony JWPP. 
Właścicieli dóbr ziemskich, mających chęć do 
wydzierżawienia takowych, o łaskawą przesył 
kę wypisów, mianowicie zawierających: poło” 
żenie majątku, rozległość gruntów, łąk, past” 
wisk, jakość i ilość zasiewów zimowych.i wio” 
śnianych, gatunek gleby, ilość kóp krescency” 
ogólnćj, ilość zasiewów z jednego roku, wy- 
młot tego peryodu. Prócz dochodów z ziemi, 
jakie są dochody suche? Jakie podatki w czyn- 
szu porachowane lub od tegoż strącone bę- 
dą? Jak wysoki czynsz roczny? Jakie inne 
ciężary winien dzierżawca ponosić? 

(1266-5-6)T, 


RZ 
— w TARNOPOLU p. A. Morawetz; — w ZA- 
LESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. 


Wieś Swoszowa. 


Do sprzedania 


z wolnćj ręki są: 


l. Dobra Wadowice górne, poło- 
żone w powiecie Zassowskim, dwie 
mile od kolei żelaznćj od stacyi Czar- 
ną, mila od Radomyśla, obejmujace 
460 morgów 869 sążni przestrzeni, 
w glebie dobrćj, posiadające budynki 
mieszkalne i gospodarcze w dobrym 
Stanie. 

2. Realność w Tarnowie na Stru- 
sinie położona, składająca się z jed- 
no-piętrowćj kamienicy, domu muro- 
wanego, stajen, stodół, ogrodu, ce- 
gielni, karczmy i 36 morgów gruntu 
w najlepszćj glebie. 

3. Lasu jodłowego 133 morg. kwa 
dratowych wraz z gruntem, położone 
w dobrach Brzozowa, miła od Du- 
najca, w bok miasta Zaklaczyna — 
mające hipotekę w tabuli krajowćj. 

Bliższćj wiądomości zasięgnąć można u a- 
dwokata Kaczkowskiego w Tarnowie. 

(1540-2-3) 


Wielkie przez Państwo zaręczone 


losowanie kapitałów 


w 6ciu oddziałach, — Ciągnienie 1go od- 

działu nastąpi dnia 45 i 16 Grudnia 

rb. Między (32.000 numerów, wygrywa 
17 500 ogólną sumę 


1,060.500 talar. prusk. 


(1536-2-6)T 


2.651.250 Narków kar. 


Całe losy oryginalne po . . . 7 złr. W. a. 
2 pół-losy, rozmaite numera po 7 » yy 
4 ćwierć:losy  „ jA 5 ag 
są do nabycia przez Dom bankowy: 


A. Scharlach u, Neumann 
in Hamburg. 
EMG" Tylko polecenia z dołączoną nale- 
żytością pieniężną zostaną sskutecznione. 
Po ciągnieniu przesyła się panom Inte - 
resentom lista ciągnienia bezpłatnie. 


Zamiejscowe zamówienia, z załą- 
czeniem wszelkiego rodzaju pieniędzy 
papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam sam do najdalszych o- 
kolie spiesznie i z dyskrecyą; a listy 
ciagnienia i wygrane pieniądze prze- 
syłam zaraz po ciągnieniu. 


„Laz. Sams. Cohn, 


Bankier w Hamburgu. , 
(1528.3-9YT 


dalej 54 po 40,000 złotych reńskich, 12 po 35,000 złr., 28 po 
15,000 złr., 2 po 12,000 złr., 55 po 10,000 złr., 40 po 5,000 złr. itd. 


$ 5 w brzęczącej monecie. 

Obiedwie te pożyczki dają jak najpewniejszą nadzieję wygranćj, ponieważ każ- 
den los musi koniecznie wygrać jednę z trafnych wyszczególnionych w planie gry. 
Dwa losy po jednemu na każde z powyższych kosztuje tylko 7 złr. w bankn. 
Sześć losów po trzy dto à) dto dto dto ES ;, dto 
Dwanaście losów posześć dto dto dto. dto 38 ,, dto 

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się jak najszybcićj i najdyskretnićj, wykazy 
ciągnienia prześlą się zaś w swoim czasie gralis i franko. — Adres: 
1515-5-6)T. Carl Hensler, Banquier in Frankfurt a. M.“ 


C. k. Teatr w Krakowie 
pod Dyrekcyą 
Adama Miłaszewskiego. 


wemi, użnane zostały przez najsławniej- 
szych doktorów franeuzkich za najsku- 
coat audi ja na wszelkie słabości 
piersiowe jako to kaszel, katar, i 

duszność, chrypkę itd. ER 


Cena pudełka 40 centów. 
BE~ Skład główny tychże gatunków Her- 
baty, Kawy parowćj, Pastylek Periera, na ca- 
łą Aastryę, znajduje się u 
Karola Hermanna w Krakowie, 
ulica Bracka pod L. 158, > 


We Wtorek dnia 22 Listopada. 
Jedna płacze druga się śmieję. 


Komedyo-Dramat w 4 aktach pp. Dumanoir 
i de Keranin, Z francuzkiego, 
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